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U R L O P O W E  K Ł O P O T Y  K A N O E R Z A  D O L L F U S S f l .
Chociaż — jak to  głoszą telegramy 

— ausirjaoki kanclerz D Jlfuss udał » ę  
w raz z srwą m ałżonką na Jah rze  zaslu 
żony w ypoczynek, to  jednak bardzo 
wątp®  należy, ozy istotni© -zdioła on 
choćby r a  czas najktóHlszy z w a łn ć  się 
od brzem ienia prawdziwi© wielkich 
trosk  i kłopotów , jakie walą sie na 
AiusKrje a  tem sam em  i na niifegp: A kło­
potów  tych  eon: ©miara, Zastój w  prze 
m ysie i handlu rośnie z d n a  na Jizśeń 
a  z  nim pow iększa silę w zastraszaią- 
cy sposób beidroborie. Dotknięta tiiem 
boileśnis m łodsza generacja nie ma na­
dzieją, żeby  w obecnych w arunkach 
puiiltycznyółi dokona ta się zm iana na 
lepsze i  maitiiesmje jawni© sw e sy m ­
patie dla hitleryzm u. Połityczniis znaj 
duje kanalcnz oparć'e w łaściw i^ w  
niewiefce,i części sw ych wspótoby w a 
teli. Qng!lś wielkim je®o filarem było  
potężne stronnictw o chrześcc/jafMko-- 
społeicizine jako takie. Umiejętnie je­
dnak m anew r ąj%£, sam  Dolifuss uwol­
nił się od zależności od starych  orga- 
Ti::zacyi partyjnych i oparł się ru  no­
wym  typ ie  o rg m z a c y j, nąpół wojsko 
w ych, słusznie roznimnijąic, że metoda­
mi. partyjńo-paitW nentaroem fnz. hitle­
ryzm em  d e  poradzi. S ;,ad  wrarawdizie 
paitja  chrześcijańsko '-społeczna nie 
przestała istnieć. jednakże, role 
ra“ w jej mie,:sce począł odgryw ać ra 
c,zej „front ojczysty*1, skupiający: wsizy 
stkie siły, zdecydow ane na walk1? prze 
ciw httłeryzmowii j za reforma u śk u - 
jow ą w  myśl oryginalnej 'koncepcji 
ikancJemza.

Natomiast nie zjednał sobie Dowfoss 
.szerokich m as chłopskich a jego pro­
jekt usittrojowy postaw ił na nogi socja­
listów. aushrjackich, k tó rzy  dotąd nie 
przeszkadzali rządów* ze w zględu na 
jego ostrze  amtyhMerowiskrci, Obecuie 
w ięc musi „front o jczysty1* walczyć 
oa dWSe sitnony: na p raw o z  hM ery- 
2 mem. na lewo z rnarxiziriem.

Najwrżmiitjsizom jest w  całej tejK w e 
s t|i pytonte jak  zapatruj© się św ia t na 
austriackie w ydarzenia.

Aiusmja jest od szeregu miesięcy 
przedm iotem  [szczególnego zatlmtlereiso- 
w,aailiia wielkich m ocarstw  ze względu 
na jej walk^ z  hitleryzm em , W alkę tę, 
wzgledlmi© odpór przeciw  hitleryzm o­
wi zorganizow ał niewątpliwie D olftiss 
p rzy  bardzo w ydatnej pomocy państw  
zaonodm, k tó re  są zainteresow ane w  
rem, b y  w ładza H itlera ni© doznała 
wzmoonŁen'a. Dla państw  tj"oh jest 
rzecizą pier wszonzeddjej wagś, by  na 
.eiryiuoirjacti daw nej monainchiii aissitra- 
w ęgierskiej ńie pow stała siła, beiz,po- 
średnio zak żn a  od Berlina. Dopóki 
AuSfirja jest kt'kum»li.k>nowem państ­
w em  nfeuodiliegŁem, nile pizitdstiawiają- 
oem żaldtoego m ebe zpwczjeristi w a mf,i- 
rarmego dlla sąsiedniej Czechastow acjl

W rocznicę oswobodzenia 
Wilna.

W ilno, lo  października. (PlAT) Dialś 
w  13-tą rocznice oswobodzenia W%ia 
ddibyto się w kościele ostrobram skim  
nabożeństw o, na l.tórem  jbęcrny był 
generał broni Utcja-n Ź tew tsk f.

t Jugosławia — tendencje rewizjontery 
czne obracać  ai© m uaząi z  natury rze­
czy  w  ram ach -teorii. 2  chwilą połączę 
nia sdę z  Niemcami powstaje groźna 
potęga militarna, klonowana pi^fcz Ber 
:lin o  teiadencjadi wyrainiiiC ' aneksjoi:'.- 
stjaznylćn, wiz&łęanle rcwizuatiiisiycz- 
nych. Ęozumie to  nietylko P a r j  ż„ Len 
dyn, P raga  i Bialogróc,; ale i  Pzy-u'., 
Bo miimio sympattyj MussolMniiago do 
b.runaitin.ych looszul,. Europa dobrze wie, 
że W łochom  najwięcej ^ e ż y  na tein, 
abyr Aoslirjia zachow ała sw a poMycz- 
ną niiczalleżiniość i aby w tein  państw ie 
rozw ijało się normalni© życie gospo­
darcze.

Z ttychto powodów wiadom ość o

strzałach  rew'0'w prow ych do auisónjac- 
kiego kanclerza, wy w ołała niiczwył:!e 
silne wrażeni© w wielkich oeittr«ch 
Europy. Uwidoczniła ona, że „kwestia
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SdUb Pana Prezydenta
Rzeczypospolitej.

Warszawa, 10 pii^^«Wifka^<łJA'l').
W e W torek dni-a 10 października o go 
dziflii© 11 rano  w kapliLy ząmkoavej 
odbył się ślub P. Prezydenta- Pzpliiej 
z v. Manie Dobrzańską.

Dbrzę»du religijnego tiiópeffiiił J. E. 
ks. kardytniał Kakowshu w Obecm-cści 
P rezesa  Riaido Mmisrtirów, szefów  kan 
oeiarii cywillney j gabinetu wojskowe­
go;, adjuifanta p izybot .nego  oraiz naj- 
bliższej rodiaiuiiy.

Aktu śtobu podpisali jako śwjkadko* 
wiię szef kanajlarji cyw inen oraz szef 
gabrneitiu wojskowego,

MAiiżonka P. P rezyden ta  Replitej P . 
Mainja D obrzańska uroczo-na w lS96r. 
w  W arszaw ie, jest córką nieżyuciycn 
już Zofjif z Kmelów i Zygmunua Do- 
brzańakiiiegO!. wnu'.oz.ką śp. Staaiilsławy 
z  Kileńsklich i  dr. A leksandra D ubrrań  
skiegcL w'yMn(itego oku lały . W  domu 
diziadlków, w  którym  w ychow yw ała 
si© p. M aria D obrzańska, panow ała 
acmosfeira praw^dfeiiwego pafrjoityizmu 
wysokimi kultury i gł©ibok»(ej nauki.

Rod-ziua pf-. Dobrzańskich brała żywy 
udział w -życŁi’ sbołecznpm i polntj^cz- 
nem. Pnzfeostawłcdeile irodu D obrzań­
skiej; zajmowali w przeszłości wybi­
tne stanow iska w Polsce, poiaząwszy 
od r. 1000. Na aiktach elekcyjnych kró 
!ów poilskitch widnieją często oodpiisy 
Dobrzańskiuch. Na ostatnim  akcie el-ek- 
dyinym  króla potlstotego S tanisław a Au 
gii^fa pollożjl swój podpis Maciej Do- 
hrzaińskł, stolnik nowogrodzki. Je­
den z  Dobrzańskto-, Jerzy, Sacfocząltko 
w ał w’ Ostnowiu przem ysł meta-hirgi- 
czny. Ród Dobrzańskich jest spowino 
Wany, w  iiYOipracdnłch pulkoJeniach z ro  
dem  Moiścilclkich. D obrzańscy brali w y  
bi&iy udzlbł w pow staniach nardfto- 
wycłi w r. 1830 i 1863.

P . P re z y o tu t Rzpliltej wyjechał dziś 
^ 'm ocnoąąm  do Spałj7.

Ojciec Svr. nadesłał na ręce kard 
■ks. Kakoiwisikirgc błogosław ieństw o a- 
HOstodskiie dla P . Fkozydenta Rzpliteij 
onaz jogo małżonki.

Rozmowy w sprawie długów
Amerykanie w roi. życzliwych słuchaczy.

W aszyngton 10 paździrnika. (PAT) 
D ziś rozpoczęły sie tu rozm ow y an- 
giejsko-am erykańskie w  sprawi© dłu­
gów wojennych. Am erykanie w  roz­
m owach tych zatąć mają stanowisko 
życzliwych słitchaczjr, pozo®taw;iaijąc 
Anglikom troskę o zapewmemie suk­
cesu rokowań. Podsekre tarz  skarbu 
Acbeson oćlbył szereg rozm ów  z prez.

Ro-oseyedtem. od którego otrzym aj in­
strukcje, dotyczące rokowań.

Jak  donosi „Dziennik H andlow y11, 
spraw a siab*l:zac;i dolara znajduje się 
ua pierwisrem miejscu rokoiwań w sora 
wiie długów  wojennyah. Jak słychać, 
dolar ma być stabilizow any na pozio- 
fńie 2/3 daw nego parytełi: złota.

Powrót lotników — rekordzistów.
(Telefonem od nassego korespondenta.)

W arszaw a, 10 )października. (Sz. 
Z w ycięscy tegorocznych zaw odów  o 
puhar Gordona B enneta, kpt. Hynek i 
por. B urzyńsk1, p .zybyw ają  w dbiu l ł  
b. n.. na okręcie „Kościuszko11 do Gdy- 

W  Odymi odbędzie się uroczyste po

^dtam e obu polskich rekordzistów . Na 
powitanie 'otoików w yjadą z W a rsz a ­
w y przedstaw iciele lotnictw a wojsko- 
w.egc i cywilnego oraz polskich klu­
bów  lotniczych. W  dwiu 15 b. m, lotni­
cy  Przybędą do W arszaw y .

aiwtnjacka11 istnieje w całej pełni ; v- 
siosuink? w cw ngtfeńa w tern państw ie 
dalekie sa jeszcze od staH izacia. t l ife  
ryzm , z^pctaiię!y  z po-wuerzchni życia 
politycznego, ukrył się w podzecuiią i 
nie zetme.i zą — jak widać z zamcclm 
— rezygnow ać ze sw ych wystąpień. 
Bo jasmam jes.t bez względu lta to, czy 
s l e f ^ b  sądi0'W© udov'0.dnii D erdów :, 
wmedeńsfcieniu zainachowcowii p rzyna­
leżność do parłjj nar. -  soojaliisłyczr 
nejj czy tegc nie udowodni, pozostaiuiP 
ża^S zc oidpo\viedą]feoiść za stw orze­
nie tej niieprawdapo dobni© oiężkile-j 
atm osfery, w  jakiej żyije Ausmju — a 
ta  spada bez resz ty  .na gtow-y , j K  
ziich11

A w inni są sobie sam i. UcLowodnilk, 
ż e  sk ry to b ó js tw o  jeść jetfinem 7 g łó­
w nych  zna-miion o b ecn y ch  rządów  w  
N iem czech. Z resz tą  -eszcze na długo 
p rz e d  oajściem  ci© w ła d z y  H itlera 
iSJi omiuctw o nar-odo.vTo  -  socjalistyczu-* 
tnlaio na sw em  sumienni1 caay  s z ‘ireg 
nw-rdów kapłunow ych. R ząd  Hiitlera 
mieilakio za iś ia rg u ro w an y  zo-sitiął o lb rzy  
naą zibrodmiią —  pożarem  Reftchstagu, 
cc  d o  k tó n tg c  n ieza leżny  try b u n a , lnu 
dlyhski w y d a ł ca łk iem  zd ecy d o w an ą 
opimjp. T ego  w yroku  ca łego  ku ltu ram e 
y j  świai.ą nie zm ieu; kidfpedlja sądow a, 
ro zg ry w a ją ca  sie o b ec rle  w L ilpśkii. 
n a jw yżej d o  popełnionej już ziouodni 
podpalemia jdooia dirugą —  sk azu jąc  nic 
w innych. C a ły  z re sz tą  o k re s  rządów  
h itlerow sk ich  znacz cn y  je s t codziennie 
niem al szereg iem  m o rdów  po litycz­
nych c z y  p arty jn y ch .

D otychozas w szystkie ie  zbrodnie 
by ły  sp raw ą w ew nętrzną Niemiec. Mo 
żne było oburzać sie, nie było  powo­
du w trącać ssę. Ale strzały Durtila do 
kanclerza Dolłfussa zaktualizow ały tę 
sprawę, i w ysunęły zagaasiąeniifc Au- 
Siinji z'iiovriu na czWo innych zagadnień 
w połiryce mij dzyna-ncdoweD. Upczy- 
toinnlły Istr ©jące niebezpieczeństwo i 
to  może s kłon' za inna esow ane pań­
stw a  do zepchnięcia „kwesllji austrjac- 
kiej11 z m a-tw ego punktu, skoto prze­
cież życie nile czeka i w ydarzenia mo­
gą się potoczyć w kierunku najmniej 
pożądanym .

Z te.go to  ostatniego pow odu pod 
względom politycznym  zamach wiadeń 
sk-i uw ażać możnaby raczej za w ypa­
dek dodatni, zw łaszcza, że nie pocią­
gnął za soba ofiar. Niejednemu o tw c- 
rz y ty  si© oczy na mebezpieozeńs t w u, 
grożąc© pokojowi Europy ze strony 
Austaji.

„L'fir© Nouyelle11 w jednym  z osta­
tnich num erów pisze barazo  trafne , 
że kula, przeznaczona dla DoliEissa, 
obróciWa się przeciw  narodowem u so­
cjalizmowi. T ak  jest. S-uimjnńe naro­
dów , k tó re  pozą siłą m ałe-jalną iizua- 
śa im zoze inme w artości, drgneic na 
odgłos strzałów  wiedeńskich.

Konsui Hausner ustępuje.
(Telefonem od naszego korespondenta) 
W arszaw a, 10 października. (Sz.) 

Konsul polski w Palestyn ie  p. H ausner 
ma niebaw em  ustąpić, K andydatem  na 
to  stanow isko jest b y ły  poseł na Sejn1 
ps f  aińbstoin z Koła Żydowskiego



2 Nr. z dniia 12 .października 1933.

Proces o napad na pocztę w Truskawcu.7-miu sa perów zasapanych 
zemid.

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszaw a, 1U października. (Sz.) Z 

W ilna donoszą: Gdy 7 saperów  K. O. 
P . .prowadziło robo ty  ziemne po a 
w sią Kazimierów na pograniczu sowie- 
ckiem, w skutek  podm ycia góry  piasku 
wej przez deszcze zaw aliła  się ziemia, 
zasypując saperów . Ludność okolicz­
nych w iosek natychm iast p rz3rb y ta  na 
miejsce katastro fy  i poczęta odkopy­
w ać zasypanych. G dy po trżygodzin- 
t.ut>j pracy w szelka nadzieja odkopania 
żołnierzy zniknęła, natrafiono niespo­
dziewanie na ich ciała.

P o  zastosow aniu sztucznego oddy­
chania, udało s !ę  w szystk ich  u ra to ­
w ać. Okazało się, że saperzy  znaleźli 
się w dużym  dole, częściowo napeł­
nionym w cdą. Z jednej strony  dołu był 
słaby dopryw pow ietrza, dzięki czem u 
żołnierze nie udusili się.

W^rck za zniewagę „Strzelca"
(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszaw a, 10 października. (Sz.) W  

Sądzie O kręgow ym  w  Chojnicach o d ­
była się rozpraw a o  zniew agę człon­
ków Związku Strzeleckiego. O skarżo­
nym by ł redaktor odpowiedzialny 
.Słow a P om orsbego". S praw a zakoń­

czyła się w yrokiem , skazującym  re ­
dak to ra  „Słow a Pom orskiego .11 n a  100 
zł. g rzyw ny.

Ńfa w czorajszej rozpraw ie przed są­
dem rzeszowskim  p ierw szy  senat sę­
dziowski po odczytaniu aktu oskar­
żenia przystąpił do przesłuchania 0-  
- kurzonych, których ogóluan podczas 
iliisi-ejszej rozpraw y przesłuchano Kk 
a to: Antoniego U rbana .Ludw ika Mad 
kula, Jana P ytla , St. D eca, Ignacego. 
Poitta, Ludw ika Siopyrę, Franciszka 
W asyla, W ojciecha W asyla, Antonie- 

Nowaka i Franciszka Maja.
Oskarżeni nie poczuw ają się do wi­

ny, zasłan ia ją  się brakiem  pam ięci co 
do osób biorących udział w  napadzie. 
Żczn-atoa ich różnią się od zeznań zło 
żonych w  śledztwie. Tw ierdzą, że ,,Tu 
czego nie widzMii, niczego tjjb sły­
szeli".

Co mówią główni oskarżeni
W  dniu dzisiejszym  pierw szy składa 

zeznan ia  głów ny oskarżony Jan Kula. 
prezes Stronnictw a Ludow ego w  Gro­
dzisku, k tó ry , wedle aktu oskarżenie, 
spowodował wyjście tłunru z pod ko­
ść oka, a następnie udał sie razem  a  
nim na posterunek ooheji, skąd w y sy ­
łał gońców  do okolicznych wsi z za­
wiadom ieniem  o „rewolucji11 w  G ro­
dzisku i z w ezwaniem  o pomoc.

O skarżony przyznaje, iż był p rzy ­
wódcą tłumu pod Posterunkiem  poli­
cji. Przyznaje również, że w y sy ła ł 
gońca do sekretarza Stron. Lud. są-
V n !ę i  w si. jednakże ty lko  w celu 

.(-.'.proszenia go do siebie. bv poinfor­
m ow ać się o sy tuacji kom unistów , k tó  
: ;:y w dniu k ry ty cz n y m  przybyli do 
( rodziska od s tro n y  L eżajska. Co do 

. atu o rgan izow an ia  tłum u pod ko-

ssijj i  m in d  ciiiiiiiilttiiczBei tllStHliiU 

, E H R A V O  X "
L IN D E G O  lO .

.'.'a jśarJiie . fachowa napraw a i m oder­
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F llja  P e r fu m e r ii S. F E M R A

Sam bor, 10 października.
Rozprawia dzisiejsza rozpoczęto się 

o godzinie 9-tej rano od przesłuch a,nia 
.udcarżonęgo ik iw a , k tó ry  p rzyzna:e 
się dó c^yniu, nic jednak nuwęgo do 
spuawy nie wnosi.

O skarżony Peiiriw składa zeznania 
w yczerpujące i dokiadne. W przeci­
w ieństwie dio innych oskarżonych przy 
znaje się, że  po wstaptoniiu do- OUN 
z łoży ł pnzysięgę na rewoiwieir, którą 
od niego odebrał rinatioiw. W  trakcie

W arszaw a. 10 października. (Sz) 
Uzi§ w  południe rc spoczęły się w  gira 
cliu M inisterstw a P rzernysłu  i Handlu 
rozm ow y gospodarcze polsko-niem iec­
kie. P ierw sze  posiedzenie zagaił Mi­
n ister P rzem yśle  i Handlu d r  Z arzyc­
ki, w yrażając  nadzieję, że rozm ow y 
doprow adza do pozytyw nych rezulta­
tów . Życząc owocnej pracy. min. Za­
rzycki oddał przew odnictw o delega­
towi poiski-em-u W ańkowiczowi, za­
stępcy dyrektora D epartam entu hau-

ścrnłem. Kula utrzym uje. iż policja 
sprow okow ała ludność, usiłując zabro­
nić strzelania z m oździerzy. P o  uciecz­
ce policjantów, cli topi strzelali z moź­
dzierzy. a  następnie tłom udał się na 
posterunek. O skarżony poszedł rów ­
nież pod posterunek, a w idząc w zbu­
rzenie tłumu, dom agał sie zwolnienia 
przy trzym anych . P o  satw ie ludzie rcz  
bieg]* się.

Na Pytanie przew odniczącego, dla­
czego przez całą noc p rzebyw ał w  po­
bliżu posterunku, oskarżony wyjaśnia, j 
iż bai się. by  budynku policji n ię pod- | 
palono lub nie zrów nano go z ziemią. 
.W reszcie ośw iadcza, iż b ra ł udział w  
znanych zajściach w  Krakow.ie jako 
pomocnik polityczny posła Kiernika.

O skarżony Burda tw ierdzi że szedł 
na czele tłum u w  tym  celu. by. jako I 
p rezes Koła Stoon. Lud., w strzym ać I

Drugi kom plet sędziow ski. Po od­
czytaniu aktu oskarżenia, przystąpi! 
do nadania oskarżonych, k tórych prze 
słuchano 17-tu. Sa to  m ieszkańcy wsi 
Łuikawi-ec. w  wieku od 23 no 32 Itut, 
p rzyczem  w iększość z  nich karaną już 
b y ła  za kradzieże. Aikt oskarżenia za­
rzuca 6-ciu z Tiiic-h dokonanie w  nocy 
z 16 na 17 czerw ca b- r. kradzieży 
drzew a, W . W ierciochowi i W . B ie­
niasza urządzenie zgrom adzenia. ma­
jącego na celu p rzeszkedzer ,-e o rga­
nom P . P . w  w ykonyw aniu  czynno­
ści. a w reszcie W . P asierbow i zn;e~ 
w fżenie posterunkow ych policji.

G łów ny oskarżony W . Pasierb  do 
w iny się nie przyznaje, tw ierdząc że 
drzew o kupił, a p rzeciw ko policji w ro ­
go nie w ystępow ał. Podobnie zeznają 
rów nież inni oskarżeni.

Pozatem  sąd badał oskarżonych w 
zw iązku z ich w spółudziałem  w z a j­
ściach w  W utce pod lasem.

Na zw rócone p rzez przew odniczą­
cego pytanie do  kilku oskarżonych, dla 
czego szli do Wułki, pada jednotorzmią, 
ca odpow iedź: „Szedłem  z ciekaw o­
ści; inni szli. to  i ja  poszedłem*1. O skar 
żem; tłum acza się dalej, że  nie mieli 
wrogich zam iarów  w stosunku do po­
licji.

Oisk. W ineenty  'W iercioch słj szał 
jedynie ofcnzyfei „Niech żyje W itos11

j w 'Jiruskawiru Petriw  podaiie, że  nr 
samej poczcie me był, gdiyiż p o  drodze 
z miejsca zbiórki w  lesie na  poczię 
zmylił drogę a ponadto rozw iązały  siię 
mu sznurow adła. To opóźniieii»e w y­
starczy ło , że zanim doszedł na pocz­
tę. koledzy jego po dokonaniu napadu 
już uciekali.

W  Heim miejscu ootońcy u-atują po­
dobnie jak w czoraj w yciągnąć sp raw ę 
P iasta , gdyż oskarżony Petuiw  ró­
wnież by ł G e n k ie m  tęj organizacji 
przed wstąpiieniem Jo  ÓUN,

dlow tgo  M inisterstw a Przem ysłu  i 
Handlu.

Min. Zarzyckiem u odpowiedział przo 
w odniczący delegacji niem itekipj po­
seł von Motokę. w yrażając  rów nież 
w iarę  w  owocność p rac  ekspertów  go 
spodaiozyoh.

P o  powitaniach odbyła  się ogólna 
wymiana zdań poc z om utw orzono ko­
misje kontyngentowe, k tóre  natych­
miast rozpoczęły prace.

 a ------

ludzi od ewentualnego rabunku skle­
pów  żyoow skich. Przyznaje, iż on 1 
osie. Kiula stanow ili kierow nictw o akcji 
grodziskiej, k tó ra  miała na celu uspo­
kojenie w zburzonych mas.

Z szablą u boku.
Oskarżony Pałysz przyznaje, iż pro 

w adził tłum z  Upalemisk do G rodziska 
z szablą, przypięta do boku. Szable to 
p rzy p a ł tylko dla fantazji i zapizczu 
jakoby miał jej używać.
. Na pytamie przew odniczącego, w ja­
kim ceru udar sie z tłum em  do  Gro­
dziska. oskarżony tłum aczy, iż miała 
się tam odbyć matwfestaaia przed s ta ­
rosto, k tó ry  m iał p rzybyć do Grodzi­
ska. Tw ierdzi też, że  policją m iaia go 
bić.

Ń; tern rozpraw© odroczono do go­
dziny 5-tej po południu.

Domem Ludow ym  w  W ulce i opisuje, 
jak tłurn otaczał oddział policji. Tam  
rów nież wizinoeili okrzyki n a  cześć W i­
tosa. Komisarz Rejman zw rócił się do 
tłumu z wezwaniem, aby sie rozstą­
pił. — I cóż, py ta  p rzew odnicząc:", 
Tłum się rozstąpił? — Rozstąpił się tro  
cbę. policja w eszła. — A czy p rzeszła? 
— Nie, po zaczęto  ią obrzucać kamie­
niami i bić pałkami.

Osk, Kamiński OLOwiaaa o zachow a 
n . j  sie Policji. — C zv macie coś do z a ­
rzucenia  polioji. py ta  przew odniczą - 
cy . — Nic. odpowiada oskarżony

Jeden z obrońców  zapytuje, czy po­
licja w zyw ała  tłum  do rozejścia się, — 
Tak, brzmi odpowiedź oskarżonego.

Spokojne zachowanie się policji p o ­
tw ierdzają również inni oskarżeni.

Na tem  rozpraw ę odroczono do 
jutra,

„frezęli jacyś komuniści".
W  drugim kom plecie sędziowskim  

do gadziny 12-tei zbadano 8-mću oskar 
żonyoh. W szyscy  przeczą jakoby k ra­
dli drzew o z  lasu. Osk. Andrzej Ko­
koszka za/Dreecua jakobj- o rganizow ał 
bandę złodziei leśnych i upraw ia! k ra-

Zkoif( trybunał przystępuje do prze­
słuchania świadków, to jest: caiłego ów 
czesnego personelu urzędu pocztow e­
go w  Truskaw cu. Swiaddtowiśe ci po 
Kolei opisują przebieg zajścia-, mc no­
wego zresztą  do sp raw y m e wnosząc 
Żaden ze  św iadków  z wyjątkiem  Anto 
u jego Lipki, niższego. funkcjomarjuifjta 
pocztowego, niie poznaje zacnego z  o- 
skarżonych, Jedynie Lróka poraaóe La 
bów kę.

Na tem  o  godzinie 12.35 rozpraw ę 
odroczono, oo dnia jutrzejszego.

dzieże, ale z drugiej s trony  przyznaje, 
że kradzieże tęgo  rodzaju m iały mńęi- 
sce. -Kokoszka opisuje przebieg zajSs 
przed  Domem Ludowym .

— C zy sypały się na policje kam ie­
nie? — pyta przew odniczący. — P ra ­
w dopodobnie sypały  się. — Któż t!o 
robił? — Mogli się znaleźć w  tłumie 
jacyś komuniści, k tó rzy  zaczęli.

Kokoszącą przeczy, Jakutoy Lwoływał 
ludność okoliczną na pomoc.

P ro k u ra to r Pafctek zapytuje oskarżo 
nego. czy ni© słyszał o kursujących po 
głoskach, jakoby policja przyjechała 
do W ólki w  celu rozw iązania  miejsco­
w ego Strzelca. — Kokoszka na to  py­
tanie nie umie udzieHć odpowiedzi.

Osk. F ranciszek Grzesik na pytanie 
przew odniczącegy w  spraw ie zacho­
w ania sie policji odpow iada, że  w  Wól 
ce policja zachow yw ała sie spokojnie; 
okrzyków  przeciw  policji nie slyszai; 
nie wie. skąd s.e w ziął tłum  w W ólce. 
W idział tylko, jak ludzie szli z różnych 
stron  na miejsce w ypadku.

Osk. Józef Kuźniar twie-ruzi. żc  w  
momencie przed zajściami w  Wólce 
sta ł w raz  z innymi Przed domem Grze 
sika. gdzie znajdow ało się skradzione 
rankiem  tegoż dnia  a izew o. 1 ani za ­
trzym any został przez policje i w raz 
z  innymi odprow adzony p tzed  Dom 
L udow y . >• •

Podobm  zeznania sktaidaja oskarże­
ni Jan  W isz  i Jan  Żywiec.

Działacze Stronnictwa Lud. 
przed sądem.

D ziałacze Stronmctiwa Ludowego 
Jar B idenda i P io tr W ilk me pr zyzna- 
ją się do zw oływ ania ludności na po­
moc i podburzanie jej przeciw ko Pi°iih 
cj.i. Bielenda podaje o aresztów?niaoli 
uczestników  wiecu w  Rakszawie, 
czem  się in teresow ał jako prezes Koła 
S tron. Lud. Na wieść o przybyciu po- 
licji do W ólki rzekom o w zam iarze 
a resztow ania  uczestników  wiecu, po­
szedł natychm iast w kierunku Wólki, 
a do niegc przyłączyli się inni ladzie. 
Na miejscu zasta ł tłum w  liczbie okołc 
;,;.(J00 osób. Z aprzecza jakoby agitow ał 
w tłum ie okrzyków  przeciw  hokej' 
nie słyszał. P o  zajściu uciCKf do domu, 
Na drugi dzień dostał zawiadomienie 
z  Wólki, aby  p rzysłał do Łańcuta de­
legację. Delegacje tak ie  m iajy być w y 
słane przez w szystkie Koła Stron. Lud. 
W obec czego w ysła ł dwu delegatów, 
k tó -zy  wrócili z rezolucjami, uchwało- 
nefti przez Stron. Lud.

W  tem miejscu dochodzi do kontro­
wersji między obrońcą Liwo a proku­
rato rem . Br. Liwo domaga, s:e od Bie- 
lendy, ab \ dok ład tle  okieślił. o jak"' 
bolączki chodziło. P rzew odniczący u. 
chylą to pytanie, w skutek czego b .  
Liwo zapow iada zrzeczenie się o b i j ;  
uy. Stanow isko obrońcy dr. Liwo spo­
tyka się z  ostrą replika prokuratora,

Zeznaie dalej osk. P io tr W>:%  czło­
nek Stron. Lud. Tw ierdzi, że dostai 
polecenie, aby  pojechał do S to b ie m  
,i zawiadomi} o zajściach prezesa B  e- 
Iendę. Poiwiedziano ruu. iż leśli nie Poi ■ 
dzie, to  gc spalą. M yśiał, te  polU-iu 
a-eszituje za  udział w jubileuszu W ito­
sa, lecz gdyby wieaział. że po lii'■=. 
P rzyjechała w  zw iązku z kradzieżą, lo 
nigdzieby nie chodzi1.

Osk. W ojciech Bal ni© przyznaje s:ę. 
aby  z polecenia W ilka jeździł do in- 
nycii w si zw oływ ać łudzi.

Tragiczne zajścia w pnwiecie rzeszowskim.
Drugi dzień procesu przed sądem w Rzeszowie.

zeznań op^sującycn maond na poczitę

Polscy r niemieccy eksperci gosp.
rozpoczął, prace.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Rozprawa o rozruchy w Wólce pad Lasem.
oraz przypomina sobie, że śpiewano 
>.Bartoszu. B artoszu11.

Osk. W ładysław  Bieniarz był pud



z oiiia L2 października lv«y

Wyniki w izyty ministra Titulescu.
W arszaw a, 10 października, (Sz) 

po rozm owach, jakie dziiś ra n a  Miinn- 
ste4 S praw  ZaTra&icznsTOh p. J. Beck 
"dbył z  m»nii®irwm sora-w zHgnaintez- 
n jd i  R um uni p. Tnulescu zosta ł w y­
damy następujący komunika.1: O bydw aj 
MinstpawKe; S praw  ZaginaiuilCianyCli o* 
mówiiiii oiffli podczas rozumowy, Która 
trw ała  od godziny 11 do 13, ogólną 
sj^iufl.uie Riiiity/fczną i jej możliwe w o ły  
w y na interesy, obu krajów . Mńlnrksibro- 
wi'e stw ierdzili zgodność sw ych  poglą 
dó,\v na w szystk ie om awiane sp raw y i 
wyrazJi! zadowolenie ze szcizę,sitowych 
rezultatów , jakie już w ydała w spół­
praca pot)sfci>romimska j do wydania 
jakicn w  przyszłości jest powołana w. 
dążeniu do konsolidacji pokoju w Eu­
ropie wschodniej

Fakt szczelnego znaczenia.
W arszaw a, 10 października. (Sz.) 

W czoraj. po złożeniu p rzez M inistra Ti 
tulescu w izy ty  w poselstw ie sowiec- 
kiem, poseł ZSSR. m inister Antonow 
Owsiejenko rew izytow ał ministra Tilu 
lescu Dziś w  śniadaniu wy,dianem w po 
selstw ie rumuńskiem, w ziął m. m. ró ­
w nież udział m inister Antonow Owsie 
jerifco. Z uw agi na nienaw iązane dotąd 
oficjalne stosunki dyplom atyczne R u­
munii i  ZSSR., fakt tien nabiera szcze­
gólnego znaczenia.

Minister Titulescu wyjechał 
do Sofii.

W arszaw a, 10 października (Sz). 
ipziś o godzinie 3 popołudniu mmister 
Titufesóu po dwudniowym  pofoycfne vi 
Warsaawiiie wyjechał drogą n,a W iedeń 
do Sofji. Na uworcu minisma Titulescu

K O P E R N I K A
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Lodzie za-nożm w Polsce.
W zachodniej Europie, zw łaszcza w 

krajach wysoko' uprzieniysłowianyoh, 
rozw inęły sie bardzo zm ysł oszczędno 
ścf**, i kapftaHzacji. Woiaż. naw et w 
czasach kryzysu, zwiększa sie krąg 
ludzi zamożnych, podnosząc w  ten spo 
sób ogólny poziom kulturalny.

Nie m ów im y tu  o nowobogackich 
mWcneraoh, których jest ostatecznie 
bardzo m ało na świacie, Ieaz o  lu­
dziach średnio zam ożnych, m ogących 
tw orzyć w łasne w arsz ta ty  pracy, lub 
żyć z ren ty  od kapłtaiiu k tó ry  dobrze 
ulokow any zwiększa tern samem ogól 
uy kaptitał naroidiowy.

W  Polsce, kraju  par ezeellemre rol­
niczym], stosunki przecfetawiają; sie 
.nieco p a c a  ej. L iczebność łudzi zanioż 
jiyęfi zw iększa sie w  innych -warun­
kach. przyczem  ogrom nie ciekawy jest, 
ż.e pierw szorzędna role odgryw ają tu 
w ygrane na loterii. Mało k to  zastana­
w ia sie nad tym  faktem, a jednak da­
ne sta tystyczne  w r kazili a. jaik wiele 
ludzi zdobyło fortuny w  ostataiem  
dziesięcioleciu w  Polsce dzięki łatę n i.

I tak od czasu wiprowadlzeni a walu­
ty  zlotowej w ygrało  na loterii od diziie 
sięchi du stu tj-saęcy zł. blisko 5000 
ludzi, a przeszło 200 obyw ateli w eszło 
w  posiadanie wielkich wygratrooh, R ó  
re w ostatnim roku dochód :ą do mi­
liona i dwóch. Razem w  ciągu dizlesię 
i ł '  la t loterja w ypłaciła  różnym  oby­
watelom  przeszło 387 milionów zło­
tych. Suma. k tóra  nie bez śladu wni­
knęła w  społeczeństwo.

W  sta tystyce  tei nie sa w zięte pod 
uwagę, jeśli chodzi o dziesię omlecie, 
w ygrane 28-ej Loterii. któro zaczyna 
się 19 b. m.. a k tóra w  przyśpieszonym  
terminie czterom iesięcznym  ^tw orzy 
znowu: milionerów, pół i  ówierćmpJao- 
nerów . krocrowców' i wielką ilość oby  
w ateli o w iększym  lub mniejszym k s- 
pitaliku.

(Telefonem oa naszego korespondenta.)

że jB ft M inister Beck oraz grono wyż 
szych urzędników Mlinistiarstiwa Spraw 
Zagramioznych i członków korpusu dj 
plomanj oznego. Jak sie diowiiadnjeimy.

iiiinascer Tihilesicu z Sofii, gdzie bę­
dzie przyjęty  na dluzszej aiudijeiicii 
przez króla uda się do Ankary z wi­
zytą <$ń KejUdłą P aszy

Minister Titulescu w Warszawie.

Zdjęcie nasze przedstawia moment powitania ministra Titulescu przez p. ministra Jó­
zefa Becka.

Turecko-jtigotłowiański 
traktat przyjaźm.

Genewa, 10 października. (PAT) T u­
recki minister Teffik Rużdi Bej i jugo­
słow iański minister Jew ticz ustalili 
tekst jugosłowiańsko-tureckiego trak ta ­
tu przyjaźni. T rak ta t zostanie podpisa­
ny w  białogrodzit

Tokio ostrzega Moskwę.
TokIo, 10 paźazieaniik?. (Pa f) M m- 

sror spraw  zagranicznych postanowi'! 
złożyć rządow i sowieckiemu protes-. 
lub ostrzec M oskwę przed rozsiew a­
niem wiaaomoścli, w edług ktÓT/ch Ja ­
ponia zam ierza zająć kolej wschodńro- 
chiriską. Jeden z dfcienwków tokijskich 
proponuje zamknięcie f&fcsgskiegio od­
działu sowieckiej oficjalnej agencji te­
legraficznej TASS, chyba że rząd so ■ 
wiedk.i przeprosi łub odwoła te  wiada 
mości.

KOMUNIŚCI NA ŁAW IE OSKARŻO 
NYCH.

Kołomyja. 10 października. (FAT1 
W  sądzie okręgow ym  odbyła się roz­
p raw a  przciw ko Pejsachow i Sprungo- 
wd. EmgJsteiinowi oraz tow arzyszom . • 
oskarżonym  o działalność koirnunisty- 
czną. Na mocy w erdyktu  ław y przy- 
s  ęgłyeh sad skazał Sprunga na 2 lata 
więzienia, Danyluka na 4 lata więzie­
nia,, Engelsteina na Półtora roku'. O- 
skai-żonych Salomona Schaffa Bertę 
R uder i Dawida Zwinna pc 10 miesię­
cy wiezienia.

Razprauia s^dewa w sali Reichstagu.
Spostrzegł pożar... i poszedł do domu, bo był

z przewodniczącym. — „Liibbe niirzędziem ktdrsgo
— Scysja Oymitiowa 

inni m&i-ti -i
Lipsk. 10 października, (PAT) Proces 

o podpalenie Reichstagu, którego dru 
gi ak t rozpoczął się dziś w  B er1 imię, od  
b j w a sdę w  gmachu Reichstagu w  sali 
komisji budżetow ej

Od rana na ulicach przyległych do 
Reichstagu noczęły się gromadzić licz­
ne tłum y Dubliczrości. D ostęp do 
Reichstagu strzeżony jest p rzez liczne 
patro le policyjne z  karabinam i. U w ej­
ścia do Reichstagu przeprow adzana 
jest ścisła kontrola osobista. Sala roz­
p raw  w ypełniona publicznością. W idać 
waelu fotografów i kinooperatorów . O 
g. 10.15 w prow adzają na salę oskarżo­
nych. Liibbe w ygląda źle. jest jakby 
wyczor.pany, siedzi na ław ie apatycz­
n y  i bezm yślnie spogląda p rzed  siebie.

Zeznaje świadek H oetter, student 
teologii un iw ersy tetu  berlińskiego, któ 
ry w  krytycznym  dniu w ieczorem  
p łarw szy  spostrzegł pożar w  Redchsta 
gu, poczem pow rócił spokojnie do dio- 
mu. F loeiter mówi, iż gdy przechodzi! 
obok R eichstagu na w ysokości 1 pię­
tra  ujrzą1 kikiegcś osobnika, który 
w d arłszy  się na balkon z łuczyw em  w  
ręku rozbijał szybę w  restauracji. Świa 
dek zawiadomił u  tem  najbliższf go po 
licjanta a następnie poszedł do domu. 
Św iadek nie umie opisać bliżej ani le ­
go osobnika, ani. też  policjanta, którego 
o tym  w ypadku zawiadomił. W ie ty l­
ko, że spostrzeżony przez niego oso-

' bnik me miał płaszczu ani kapelusza. 
Na zapytanie, czy w idział drugiego o- 
sobnika oupow iada przecząco. W iel- 
iwjść płomienia łuczyw a trzym anego w 
ręku tego osobnika, określa św iadek 
na 10 do 12 centym etrów . Czy była  to 
pochodnia, czy podpałka, tego nie m o­
że określić.

D ym itrow  zapytuje św iadka, czy w 
czasie śledztw a 'Skonfrontowano go z 
policjantem, którego m iał zawiadomić 
o pożarze, św iad ek  odpow iada, że  nie. 
Zrecztą nie jest w  stanie rozpoznać le 
go policjanta. N astępnie D ym itrow  za­
pytuje. czy św iadek naleńał w chwili 
pożaru R eichstagu do jakiejś partii po ­
litycznej. Św iadek odpow iada, że nie. 
T org ler zapytuje św iadka dlaczego w 
chwili tak  w ażnej jak  pożar R eichs­
tagu nie pozostał na mieiscu, lecz po­
szedł. ao  domu Św iadek powiada, że 
by ł głodny.

Następnie zeznaje połiojant Bouverl. 
k tó reg o  student Floetier zaalarmował 
o  pożarze, W  trakcie zeznań Bouver- 
ta ujawnia się .duża rozbieżność z ze­
znaniami zlożonemi przez Floettwa.

Zte;ci£u- Thak/r, k tó ry  prizeobodiziK kry 
tyemniego wueczora o lo k  Reiicbstagu 
zeznaije, ż.e na balkonie obok głów ne­
go w ejścia w idział diwSei posrtiacae, z 
k tórych jedna trzym ała w  ręku baczy- 
wo

Na w n tec k  iednęgio z adwokatów.

Ziemi? przecięła orbitę komety.
(lelelonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 10 października. (Sz)
Obserwatorium Astronomiczne Uiniwer 
syietu \vurszawskicgo. komunikuje, że 
v'czoraj. wieczorem student astronom]'- 
Rzewmidcii zaioibserwcwul w Wiairaza- 
w łe obfity rói ja»nyich meteorów, oro 
inieniuijaciyrh na półiiocno-zachoduie] 
części nieba z  gw^azdozlbiioru Smoka.
Najwiękiszo naisiłeniiie toiHi m a ło  miej­
sce kiillka minut' -po' godzimiMte 21. B y- 

Ito Iszc^jkii komicty perjud^^czne;

1933 C, okrążającej słońce rag na b .6 
-ait. Ziemia w nocy z 9 na 10 paźdizier 
mika przecięła orbitę kom ety. G łowa 
kom ety  izmaidifie się obecnie w  oid:le> 
'Słbśoi 1.5 dziesiątek jednostek a /stano  
nniczraych od ziemi.

d a j  g r o s z  n a  CELE TOW A­
RZYSTW A SZKOŁY LUDOW EJ.

przew odniczący zarządził na diziś win 
czór wizji?, lokalną w  miejscu, z któ­
rego  świadek zaobserw ow ał dw ie U'> 
stacie, przyczem  jeema osoba ma d" 
mronsitirować nastać z  pochodnią.

W  cizasiie konfrourtacjii :J'lnailiębd, Fłir. 
tera  oraz sierż. Bon'-’ona, ćjcohoćoi 
Jo ustnej scysji .między Dyinilirowcir 
a praewodiirczącym  sądu. Dymitlrou 
wola pu ln ięsim ym  głosem: W  ty ir
.procesie, panie przewoidiniiczący, ;a nic 
jestem  dilużniiikiem, iecz f/iec-zyciaiciiT.' 
P icew odniczący odbiera glos Dymi- 
trawiowi, przeciwko czemu Dymitrow 
ostino pretestoje.

W  czasie p rzesłuchiw ana Lubbego 
który jak zwykle jest apatyczny is e e r  
tem udziela n iew yraźnych o/dipow iedz . 
napięcie na sali w zrasta. Obrońca Sc 
fert stara stę w płynąć na nuobfcg' 
aby w yraźnie ośw iadczył, ozy w  ohw ' 
li wdzr.oraini.a się do Reichstagu by l 
fam  jeszcze ktoś inny. Liiobe mówi, 
ż e  me z potem, że nie może togo po 
wiedzieć.

W  tej chw il Dymwriow krzyczy : 
Liibbe musi w reszcie dać jasną odpo­
wiedź, ozy działał sam, cizy z  pomo ­
cą. Liibbe md czy, a po chwili daje od- 
row rędź tw ierdzącą.

•Przew.; PodiPaiił pen saanT
W  tem  miejscu D ym itrow  zw raca 

się dc Liibbego 5 m ówi: Tc. memoK.li 
we, wykluczone, idiota!

P rok . YVeriner: A może k to ś  piun 
p rzygotow yw ał podpalenie, aibo v 
tum pom agał?

Liibbe: Nie mogę tego odpowiedzieć.
Odpowiedzi Liibbego w yw ołują fu;’, 

sali wielkie poruszenie. W  .tem  miej­
scu obrońca Sack oświadnza. że s ły ­
szał. jak siedzący za nim D ym itro1. 
pow ie o zdał, iż Liibbe jest narzędziem  
którego nadużyli inni.

D ym itrow : Tak jest istotnie.
Trybunał- przechodzi nać tą  spraw , 

do porządku dzńumgo 1 zarządza prze 
słuchanie dalszych św iadków  których 
zeznania Jfle wnoiszą do rozr^aw y  nb  
nowego.

Na tem  przew odniczący przeryw a 
rozpraw ę dc jutra.

 o----
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Anglja gotowa do ustępstw na rzecz Niemiec
Londyn, 10 października. (PAT) Ga­

binet b ry ty jsk i odbyt w poniedziałek 
narady w  spraw ie rozbrojenia, których 
wyąiik' trzy .nane są w  najściślejszej 
tajemnicy. Niemniej z w ynurzeń mini­
strów  w ynika, że M ac Donald i Simon 
będą jeszcze w G enew ie usiłowali szu 
kać kompromisu w  ram acn paktu cz te ­
rech.

Co do rzeczow ych Proi-ozycyj kom- 
prem isow ych w ydaje sie. że Mac Do­
nald i Simon maja na myśli skrócono 
okresu próbnego z 4 na 3 lata i nic

Zakłócenie powagi 
uroczystości akademickiej.
^Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 10 października. (Sz). 
W czoraj w  południe w  auli PoH eohn'- 
ki w arszaw skiej odbyła sie uroczysta 
inauguracja roku akademickiego.

P ierw szy zabra ł glos ustępujący rek 
tor prof. Chrzanow ski, w ygłaszając 
refeirat spraw ozdaw czy. Prof. Chrza­
nowski nie mógł sobie odm ów ić przy- 

. jemności stw ierdzenia w  tak  u ro czy ­
stej chwili, że. piastując godność rek ­
tora. ,.z  całych sił zw alczał ustaw ć  
akadem icką". Przem ów ienie prof. 
Chrzanowskiego miało naogóf charak­
ter w iecow y. Upow ażniało ono nie­
odpowiedzialne elem enty  do ok rzy ­
ków, o k tóre  prof. Chrzanow skiem u 
istotnie chodziło. W obec takiego po­
traktow ania inauguracji roku akade­
mickiego przez ustępującego rektora, 
nie można się dziwić, że część  w stę -. 
pujacej do w yższej szkoły  m łodzieży 
czuła sie upraw niona do zakłócenia u- 
roczystości. k tórei pow agi widocznie 
jeszcze nie rozum ie.-----o-----

Przesiienie vf &w. Ziemian
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 10 października, (Sz) W e 
władzach naczelnych Związku Ziemian 
doszło do bardzo pow ażnego przesile­
nia. Zarząd podał się do dymisji. W y ­
bory  now ego zarządu odbędą się w 
końcu miesiąca.

Slub wdowy po śp. Reymoncie
(Telefonem od naszego korespondenta) 
W arszaw a, 10 października. (Sz) W  

kościele parafialnym  w Chlewiskach 
ziemi sieradzkiej, odbył się ślub p. Au 
relji Reym ontow ej, w dow y po wieUdm 
pisarzu, z adw okatem  Leonem  Czesa- 
rem.

Zastrzelił człowieka 
za kradzież marchwi.

(Telefonem od naszego korespondenta) 
W arszaw a. 10 października. (Sz) Sąd 

■okręgowy skazał dziś na 2 la ta  wię- 
z enia J. Kulisiewicza, ojca burm istrza 
Błonia i posła na Sejm. J, Kulisiewicz 
zastrzel } W . Zielińskiego, k tórego zła 
pał na gorącym  uczynku kradzieży 
m archwi n,ą swejn polu.

K O P E R N I K A
15 a

F llja  P e rfu m e rii S, LEDERA

KOBIETA POTRACONA PRZEZ 
TRAMW AJ.

W czoraj o  godz. 14.20 popołudniu 
wóz trarnwaiłowy linji ,,1“ pctr&dił na 
ul. Leona Sapiery naprzeciw  kamie, ii- 
cy pod 1. 3, Teklę Blumską, k tó ra  u- 
padając na ziemie „łam ała nogę Ka­
retka Pogotow ia R atunkow ego prze­
wiozła ją do szPitei t.

-    O "  ■■

nazw ania go próbnym , lecz np. okre 
senn Przystosow ania, wv chodząc z za 
łożenia, że termin „próbny*1 jest draż- | 
liw y d k  iprzesubtetaiionej ambicji h itle ­
row skiej. W ydaje sie także, że obaj 
mężowie stanu maja na myśli skłonie­
nie Francji do - przekształcenia arinji 
w  d ąg u  ow ych 3 lat na armję o ftrótiłćb 
term inowej służbie  i zredukow ania jej

do 300.000 ludzi W reszcie w ydaje się, 
że pod uw agę brane jest rów nież u- 
kępstw o  wobec Niemiec w  zakresie 
dokonywania p rzez nich pew nych for- 
lyiikacyj obronnych w zdłuż granicy. 
Natomiast sugestje zaw arcia konw en­
cji rozbrojeniowej bez udziału Niemiec, 
jak sie zdaje, nie uzyskały  aprobaty  
gabinetu brytyjskiego,

Po 3-miesięcznej przerwie.
Obrady prezydium konferencji rozbrojeniowej.

Genewa, 10 października. W  ponie­
działek po ra z  pierw szy po 3-miesięcz- 
nej p rzerw ie zebrało  się prezydium  
konferencji rozbrojeniowej. Dłuższe, de 
lclaracje złożył przew odniczący Hen­
derson. Tw ierdził on, że dzięki jego 
w izytom  w  tolicach Europy, osiągnię- 
c io  porozum ienia nie nastręcza w ięk­
szych trudności. Jako najtrudniejszą 
określa  Henderson kw estię sankcyj i

kw estję „zastosow ania zasadv równo- 
ści“, przez  co rozumie p n y u  aule 
Niemcom broni defenzywnej. W  za­
kończeniu Henderson w ystąp ił stanów 
czo przeciw  odraczaniu kotniisji g łó w ­
nej konferencji. u ■ _:

Prezydium  postanow iło zw oiaę je­
szcze raz poaiedzeitie w  soootę) i zgo­
dnie z  daw niejsza decyzją posiedzenie 
komisji głów nej na 16 b. m.

21-miljonowe saldo dodatnie
wrześniowego bilansu handlowego.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 10 października. (Sz)
W rzesień przyniósł, jak się dowiaduje 
my, znaczną nadw yżkę eksportu nad 
im portem . B ilans handlow y zam yka 
się w  tym  miesiącu saldem  dodatniem  
w  w ysokości około 21 mjljonów zło­

tych, a więc nadw yżka w ynosi p raw ie 
tyle, co w e w rześniu roku ubiegłego. 
Należy nadmienić, że  najw iększa nad 
wyiżka eksportu nad importem w  roku 
bieżącym  w ynosiła  16 miljonów zło­
tych.

Wysokf komisarz dla spraw 
uchodźców z Hiemiec

Genewa, 10 paździermKa. (PAT) P ro  
wadzone w  łonie podkom itetu 2 -gIej 
komisji rokow ania w  spraw ie pow oła­
nia w ysokiego komisarza L«'i do 
sp raw  uchodźców z Niemiec dopro­
w adziły  do porozumienia. Dziś delega­
cja niemiecka ustąpiła i w y raz iła  zgo­
dę na pow ołanie wysokiego kom isarza 
pod w arunkiem , ze ten nie będzie od­
pow iedzialny przed R adą Ligi. t. j. 4e 
nie będzie sk ładał jej raportów .

Rekordowe stosunkowo cyfry
(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa, 10 października. (Sz)N a 

m ocy specjalnej umowy zaw artej m ię­
dzy Polska a Litwa, w  oicresie robót 
polnych, który kończy się 30 września, 
rolnicy z. okolic nadgranicznych mogą 
przekraczać granicę za przepustkami.

W, roku bieżącym  przekroczyło  g ra­
nic© z  L itw y  na W ilenszczr^rę  
22.450 osób. zaś granice z  W ileńszczy- 
zny as L itw ę 31.735 osób. .

b a  to  liczby rekordow e w  porów na­
niu z latam i ubiegłemi.

KOMORNI* W KŁOPOTLIWEJ 
SYTUACJI.

Lecve, 10 października. (P ńT ) Nie­
jaki P io tr B attista. kilkakrotnie zagro­
żony zajęciem mebli za  długi, uc iik ł 
się do  ciekaw ego wybiegu. B attista 
zbudował sobie w szystk ie meble z  ce­
gieł. M iejscowy ktmiornik. któremu po 
looono ponownie zająć meble dłużnika, 
znalazł sie w  nieoczekiwanie kłopot­
liwej sytuacji i nie m ógł wykonać 
sw ych czynności urzędowych".

Wizyta min. 'itulesw u posła ZSSR.
p. Antonowa-Uwsieienki.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 10 puździem ika. (Sz) Do 
wiaćuijemy się, że po  konferencji, u 
p. Manjsizułka Piłsudskiego nrtoiisiter 
T łtdestgu o godz. 7 w iecz. udał sie do 
poselstw a Związku Sowieckiego w 
iWiarsizawiie i złożył w izytę posłowii 
A ntoiow ow i-O w si ej emce.

Polityczne koła  w arszaw skie przy­
wiązują dużą w agę do tej w izyty , 
zw ażyw szy , że królstw o Rumunii uiie

p o sa d a  stosunków  di plomaitycznych 
z  ZSSR. Jak wiadomo, w ciiągu poby­
tu min. Titulescu nastąpi w. Manisteir- 
stwiie Spraw  Zagr. w ym iana dotkumer, 
>iów raityfiikacyinjroh konwencji londyń 
skiej między. Rosją i Runwnją Akt 
ten, k tórego ćokonaia minitster Titule- 
sicu i poseł Owsiejento oidbędizie silę W 
obecności p. M inistra Becka,

129 oskarżonych przed sadem.
TitmowsKi proces o zajścia ropczyckie.

Tarnów , 10 października. (FAT) 
P rzed  sądem okręgow ym  w  Tarnow ie 
rozpoczął się 9 bin. proces przeciw ko 
129 oskarżonym  o  spowodowanie 
zajść znanych pod nazw a w ypadków  
ropczyclcich, k iedy to ro żag lo w an a  lu 
dność zaatakow ała fimkc.onarjuszy po 
iicyjjSy.ch oraz w yw ołała sporadyczne 
napady. Toczą sie równoległe dwi« 
rozpraw y, jedna o  napad na oddział 
potecji we w si Nockowei 20 czerw ca 
br.. gdzie tłum chłopów, liczący około 
1000 os|ób, napadł na oddział policyjny, 
oraz druga rozpraw a w innej saOi. o

zajścia we wisi Kozod-zy. do której co 
noc przez kilka dni z rzędu udaw ały 
się grom ady chłopskie, ceuein niedo­
puszczenia do przeprow adzenia are­
sztow ań w  związku z uprzedniem z aj 
ścieni w rej wisi, m iędzy egzekutorem  
skarbow ym  a ludnością.

W w yniku zajść było 18-tu kontu­
zjow anych policjantów. 6-oiu zabitych 
z tłum u i 12 osób rannych. P o  odczy­
taniu akltu oskarżenia przew . dir. Ju­
rasz  przystąpił do prźesiucifanlii o- 
skarżonyich.

Dwa procesy krakowskie.
Kraków , 10 października. (PAT). 

P rzed  sądem okręgow ym  rozpoczęła 
Się w  poniedziałek rozpraw a, będąca 
epilogiem zajść w niektórych ©kob­
each Małopolski zachodnie,!. Ną ław ie 
oskarżonych zasiadło ló- esób, w iem 
4 kobiety. W szyscy odpowiadają z 
wolnej stopy. Oskarżeni są o czynny 
udział w  krw aw ych zajściach w dniu 
9 czerw ca 1932 w  Trzcianie. Łapano­
w ie i Grabiu. podczas k tórych w  cza­

sie strzelaniny kilka osób poniosło 
śm ierć, a kilkanaście zostało  rannych.

W  sądzie apelacj jnym nozpocizęła 
się w poniedziałek -ozprawi? odw o­
ław cza przeciw ko Jerzem u Ferenso­
wi i towarzj^szom oskarżony ni u u - 
dzlai w zajściach w pow . żywi eicWm. 
Na rozpraw ę nie staw ił się and jeden 
z  pośród 31 oskairżonycł Obrona zło 
ż y ła  szereg wniosków. T rybt na ł w szy 
stkie te wnioski oddalił. W e w w e k  
nastąp a przem ów ienia Sinuu.

U/ sprawie umowy polsko- 
n.cm.eiktfc, o ubezpieczeniu 

społecznem.
W  Berlinie ukończone zostały  roko­

w ania w  sp raw ie  w ykonania polsko- 
u i'e ir.i« tie j urnowy o ubezpieczeniach 
społecznych z dnia 11 czerw ca 193: r. 
Z ramienia R ządu polskiego w roko­
w aniach bral udział nacc. Z, Cfcokcw- 
ski, jako przewotlńUtzący deilegaoji, 
oraz dr. S t. S t Fischow ite z min. op. 
spo I ..a e leg ac  ji niemoeckóe1' prizewoć mt* 
czy ł dyr. deipan. dr. Zsdiim m er. Kon­
ferencję _:agaił sek re ta rz  Sianu w  mi­
n isterstw ie  pracy R zeszy  .p. Krohn. 
Omówiono sze reg  spraw , w ynikają­
cych  z pow yższej um ow y, a  dotyczą­
cych wszystkich działów  ubezpieczeń 
społecznych. Pow ołano komisję do 
sp raw  ubezpieczeń górniczych i  ubez­
pieczeń chorobow ych. W e w szystkich 
poruszonych zagadnieniach uzgodniono 
Poglądy obu stron ; m. in. ustalono spo­
sób w y p ła ty  ren t pulskicL w Niem­
czech i przeciwnie. Podpisano rów ­
nica układ nuędzy m inisterstw em  obie
ki społecznej R. P . ą m inisterstw em  
pracy  i opieki społecznej R zeszy w  
spraw ie zmian i uzupełnień dotychcza­
sowej um owy V7 k ierunku pow iększe­
nia korzyści dla osób upra wnionych do 
korzystania z jej postanow ień.

Międzynarodowy instytut 
chirurgiczny.

„Frankfurter Zeicung" donos5: Hiolen 
dersk i ch ru rg . dr. Esser, w ystąp ił z 
Projektem  u tv rioi-zetjia m iędzynarodo­
w ego Instytutu chirurgicznego, k tóre­
go jedynem  zadaniem  byłoby  leczenie i 
obserw acja chorych i k Ś le k  ofiar wiól 
kiej wojny. MussoLm, zain torrsow ał 
się podobno ty m  planem j zapropono­
wał jakc siedzibę Instytutu Fuorencaę. 
Dr. E sser przedłożyć m a oreiuj, w łos­
ki emu swój pian w  tych ■’ u J i  oso- 
b :ście i p rzy  tej s p o s o b n o o m ó w io ­
na ma być kw estia efcst“ry to fia lnośd  
instytutu. Holenderski uictony jest bo 
wiem zdania, i i  Insty tut m iałby być 
„neutralnym  ośrodkiem  naiuki‘r.
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P O L S K A  I  N I E M C Y
po oścniu latach wolny gospodarczej.

S praw a unorm ow ania ś$ośuffków 
gospodarczych pofoskoHniem/iacki/ah by 

ta t  ezmiannae aktualna na przestrze­
ni ostatnich lat kilkunastu. Obecnie, w. 
z w i tk u  z podjęciem ze strony  niemi© 
cdcicj inicjatyw y, cerem naw iązania 
odpowidnich rozm ów w arto  pi zypam 
Piać oiąjr p~ób i usiłow ań, zm ierzają­
cych do unorm owania wzajemnych o- 
brotów  handlowych

Usiłowania te, k tórych  w yrazem  są  
toczące się od szeregu la t rozm ow y i 
irokowąhia handlow e pom iędzy obu 
stronam i — nie przyniosły pozytyw ­
nych rezultatów . W  w yniku obustron­
nych zarządzeń celnych i kontyngen­
towych. posadającycb częstokroć cha­
rak te r bojow y i  w yjątkow y, obroty  
handlow e polsko-mń mieckie kurczy ły  
się  nietu&iamnie.

S tosunki handlowe pokko-niem iec- 
kde opieramy się po zakończeniu wojny 
św iatow ej na T rak tac ie  W ersalskim , 
nakładającym  na Niem cy obow iązek 

udzielania P o lsce  podobnie iak i innyui 
aliantom  jednostronnej klauzuli naiwię 
kszego uprzyw ilejow ania na okres lat
5. t. j. do r. 1925. Ponadto  Polska mo­
g ła  ko rzystać  Przez lat 3 z bezcłow ego 
przyw ozu Qo Niemiec w  wysokości, 
odpow iadającej średniem u rocznem u 
w yw ozow i1 W ielkopolski do (Niemiec 
w latach 1911—1913, Na Górnym  Ślą­
sku  w reszcie podstaw ę praw ną dla 
wzaiemmych ob lo tów  handlow ych sta 
now iła konwencja genew ska z r. 1922, 
gw ar autu a rów nież na przeciąg 
trzech  la t bezcłow y przyw óz do Nie­
m iec produktów  z  polskiej części G. 
Śląska. J  ■ '

Już W tym  okresie polityka Handlo­
w a. stosow ana przez Niemcy w zglę­
dem Polski pozostaw ała pod dominują 
cym  w pływ em  nacjonalizmu. U w aża­
jąc w  rym  okresie  Polskę za  „pań­
stw o  sezonowe** Niemcy oczekiw ały, 
iż p rzez osłabienie podstaw  jej rozw o 
iu gospodarczo^- uda im się uzyskać 
nad nia przew agę polityczną.

W  okresie od r. 1919 do r. 1922 Ntam 
cy  hamują w yw óz d)o Fotsk ' szeregu 
to w aró w  niem iecku h  a  zw łaszcza m a 
szyn i narzędzi Technicznych. Niemcom 
chodziło o  uniemożliwienie odbudow y 
zrujnow anego w czasie  worów nrzem y 
słu  polskiego. T en  bojkot w yw ozow y, 
p row adzony w b rew  interesom  niemiec 
kiego przem ysłu, został zlikwidowany 
um ow a w  dniu 20 lipca r. 1922.

W obec zbliżania s ię  terminu, w  k tó ­
rym  w ygasnąć m iały  w jfcfflkW e klau 
zule, norm ujące obroty handlowe pol­
sko-niemieckie, rozpoczęły sie z pc- 
czątkizm  stycznia r. 1925 rozmowy, 
handlow e m iędzy obu krajam i. Rozm o 
w y  te  z p rzerw am i trw a ć  m iały przez 
la t pleć. Już w ów czas w  pierw szej 
chwili u jaw niły się tendencje niemiec­
kie. Szły  one kierunku całkow itego 
zdezorganizow ania rynków  polskich. 
W  trakcie toczących sie rpkąw ań  Ko­
m isarz w ęglow y R zeszy ogłosił w  dm. 
3 czerw ca 1925, że kontyngent w ęgla 
z polskiej części G- Ś ląska ograniczony 
zostanie do  250 tys. ton. Podczas gdy 
dotychczas faktyczny przyw óz miesię 
cznv w ynosił okol'1 500 tys. ton.

Oto początek w ojny  celnej polsko- 
uiemieckiej.

W  odpowiedzi na zarządzenia po­
w yższe rząd polski ogłosił zakaz p rzy  
w ozu do Polski sz e re n i tow aró w  z  
tych krajów , k tóre  w y dały  zak azy  
przyw ozu tow arów  polskich. W ów ­
czas rząd  niemiecki ogłosił dalsze dw a 
rozporządzenia, z k tó rych  jedno wipro 
w adziło  cła bodowe na szereg  a rty k u ­
łów  polskich, drugie zaś zakaz przyw o 
mi do Niemiec szeregu tow arów  pol­
skich.

W  toczących sie rów nocz1 śmie roko­
waniach gros punJAów dotyczyło  pol­
skiego węgla, oraz bydła  i mięsa. W o­
bec dysproporcyj. w ystępujących m ię 
dzy dezyderatam i polskiej delegacji a  
komces!ami. jakie golową była uczynić 
strona niemiecka, rokow ania p rzerw a 
no w e w rześniu r. 1905. Skono hidnak 
w brew  oczekiwamium niemiedkum sy­
tuacja gospodarczą Potoki, poczynając.

od połow y r. 1926. popraw iła się. na­
w iązano ponownie rokow ania handlo­
we.

W ysunięte w ów czas z© strony nie­
mieckiej żąd a rra  w  dziedzinie celnej 
sz ły  jednak niesłychanie daleko i mu­
sia łyby  doprow adzić do zniszczenia 
praw ró caiej w ytw órczości polskiej. 
Rozbieżności pomiędzy żądaniam i obu 
stron uniemożliwiały zgóry wszelkie 
porozumienie, ze w zrostem  zaś wpły­
w ów  nacjonalizmu w  R zeszy  w  lutym 
r . 1927 rokow ania zerw ano.

Podjęte w  maju r. 1927 rozm ow y do 
prow adziły  do prow izorycznego zakoń 
czenia w ojny gospodarczej na odcinku 
drzew nym , o raz  flo uregulowania zaga 
dnienia iPtaw obyw ateli i spółek, na 
tery to riach  obu państw . Dalsze w k u ­
w an ia  gosuoidaroze, toczące sie cale 
la ta  doprow adziły  w reszcie do podpi­
sania w dniu 17 m arca r. 1930 umowy 
b arc iow ej polsko-niemieckiej.

U m owa ta  nosi zasadniczo charak ter 
um ow y kontyngentow ej, utrzymującej 
istn iejące w  chwili jej podpisania zaka 
zy  w w ozow e W  dziedzinie taryfow o- 
cekiei um ow a ogranicza sie do udzie­
lenia klauzuli najw iększego uprzyw ile 
jowania.

O bustronne korzyści w ypływ ające 
z um ow y by łyby  znaczne. Ze strony

Z końcem  Lb. m. odbył sie  pow iato­
w y  zjazd działaczy pospodarozych i 
społecznych w  Kałuszu z porządkiem 
dziennym :

Zagajenie p. poseł Kazim ierz SokoJ, 
re fe ra t o sytuacji gospodarczej P aństw a 
i pow iatu p. preroes im®. Luter, referat 
o P ożyczce Narodow ej p. sitatosta Ko 
Stołowską refera t rolniczy p. Adam 
Proczłow ski. refe ra t leśny p. łnż. 
Szczurow ski, nadleśniczy z Niebyłcwa. 
re fe ra t sam orządow y p. sek re ta rz  M ar 
Czyński, o ustaw ach  i zarządzeniach 
ulgowych dla rolnictwa p. dr. Hiffsch1- 
beng. i ! , 14,1

Na zjazd p rzyby to  około 200 delega­
tów.; w  prezydium  zasiudM pp. Luter, 
d r . Hirschiberg. inż. Ste&ek. Gezek, 
Adam Batok, N iebyłowicz. K aratnyk, 
Uogulski. sekretarstw O  obje® PP, dr. 
Spiegeł i K. Strauss.

Po referatach, k tó re  obracały, się w  
terenie po trzeb  i możliwości naszego 
pow iatu i  dyskusji, w  której wizięll 
udział pp. Baiek Gogulski. sędzia Ale-
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W  dniu 21 października Szwecja a 
z  nią ca ły  św iat obchodzić heidteiie se­
tna rocznicę narodzin inżyniera szw e­
dzkiego Alfreda Nobla, którego imię 
nazawisz© zostało  związame z cal- 
craczyrirretis&em-i ideam i rozwoju cywilf 
zącffi. i pckodu światowego.

W  Sztokhohnie w  przeddzień ro­
cznicy odbędzie się ogłoszenie tegoro 
oznej nagrody w7 dziedzinie m edycy­
ny, w  dn iu  21 b. m. zaś po uroczy - 
stem  nabożeństw ie odbędzie się z ło­
żenie w ieńca na areb ie  Nobla.

W  wielu krajach  m. in. w Niem­
c a c h .  • Anglii i Sta,nad: ZiedraoGronytoh 
ukaże się w d -iaah  najbtóżlszycfa mowa 
blc ^jafja Alfreda Nobla.

O gólna sum a nagród  Nobla w ypłar 
oanych dotychczas w ynosi 192371.725 
koron. W ysokość poszczególnych na 
CTód w aha sie 00 roku, w zależności 
ód ogóteyoh Wpływów. Początikowo 
sum a ta  wynosi! a 1 "0.78? koron, w

polskiej umowa przyniosłaby rozsze- 
1 zenie, w yw ozu w  dziale węgla, w yro  
bów hutniczych, przędzy, n iek tó rych  
artykułów  rolnych, drzew a, produk­
tów  naftow ych itp. Niemcy zaś u zy ­
skałyby  sw obodny dostęp na rynek  

,  polski dla całego szeregu artykułów  
p izetnystow ycii.

D alszy przebieg stosunków gospo­
darczych m iędzy Polską a  Niemcami 
jest napgół znamy Polska ratyfikow a­
ła podpisany układ, dając rem sam em  
dowód, że pragnie s^iczeize norm aifca 
cń stosunków  ekonomicznych z Niem­
cami. Niemcy, natom iast rieitylko nie 
ratyfikow ały  układu, lecz w  krótki 
czas po iego podpisaniu podw yższyły  
c ła  na  w szystk ie a rty k u ły  hodow la- 
no-Tome, w  których w w ozie Polska 
jest zam teresow aua W ów czas z  koń­
cem  r. 1931 w prow adzono w  Polsce 
w  życie t. z,w. „k ryzysow ą lisię  zaka­
zów  przywozu**, na podstaw ie której 
określano kontyngenty  dla różnych 
państw  w zależności od sposobu tra -  
k tow aniś przyw ozu z Polski. Na zarzt. 
dzenie to  odpow iedziały  Niemcy wpro 
w adzeniem  w  lutym  r. ub. ta ry fj7 ma­
ksym alnej o 200 proc. w yższej od ta ry  
fy ogólnej w  sto;unkiu do oąństw  n ‘c- 
trak tatow ych. Na iposunięc-e to zkole. 
odpow iedziała Polska, podnosząc pol-

ksander -Winn^cki, dr. Hiiirschberg, 
wstwalono • następujące tezy :

1. Rozw inąć propagandę w kierunku 
jaknajżywszego rozw oju rasowej ho­
dowli owiec, wprowadzenie ragjonaP 
mej gospodarki białosKórniczen. weinia 
nęj o raz  odpowiedniego w yzyskania 
przetw orów  mlacznycJi z ovdtc.

2. R ozw inąć akcję i  uświadom ienie 
w kierunku regulam ego zalesiania 
wszelkich nieiuży^kćWi o raz  zadrzew ia, 
nia gościńców.

3. R ozw inąć ży w ą działalność w te ­
renach podgórskich nadających się  do 
tego Vi kierunku rozw oju faóiownic- 
tw a, postaw ionego tak. b r  p rzez sysite 
matycizną a  racjonalna hodoiwilę sadów 
podnieść dobrobyt powiatu.

4. K ontynuow ać diob/ohczesow ąiiroz- 
w^lhć dżaalalność hodowiianio-rolną i 
szerzyć uśw iadom ienie, że  zdrow y 
przydiow a k. to  ro d staw a  bogactw a i 
dobrobytu pow iatu

5. W obec wielkiego bogactw a ziół w  
powiecie i ich znaczenia dla lecznictw a 
zorganizow ać p rzy  IPomocy nadleś­
nictw  i rauczycielM wr. zbieranie ziół 
leczniczych.
6. Zjazd uchw ala jaknauży w szą .i ozwTinąć 

propagandę w śród  dziew cząt w  ktorun 
ku uczęszczania do pcwotalej w  Kału

roku 1^23 — tylko 114.93Ł, za ś  w  ro­
ku bic-; Łcyim w ynosi 170331 koron.

Z PK-ńród 166 lau rea tó w  (w e w szy ­
stkich dziedz mach: literatury , fizyki,
chemii, medy cyny i fizjologa, p racy  dla 
pokoju światowego} jest 39 Niemców, 
27 A ngi^ów  (w raz  z Kanada i India­
mi), 25 Francuzów , 15 Aimfrykanów, 
12 Szv fdów . 7 Uolendrów . 7 Duńczy 
ków, 6 Szw ajcarów , 5 Austriaków. 5 
W łochów, 4 Belgów,, 4 Norw egów . 3 
rftbzpanów i l  Rosjanin. Z iPoIaków 
nagrodam i NoHa odznaczeni by li: 
H enryk Sienkiewicz. W ładysław  R ey­
m ont oraz Maaja Cu ie-Skłodow ska 
(2 rązy* W r. 1903 w diai ale fizyki, i 
w r. 1911 w dziale cheanji).

Pozatem  pokojową rag ro d ą  Nobla 
odznacZ'f'n e  b y ły : Insty tu t P raw a  Mię 
dzytnarodoiwego w Gandawie. S tałe 
Biuro Miiędzynanodiowe dla S praw  P o  
kóju y Bemnle i Miecuzynarodowy Ko­
m itet C ze rw c jezo  Krzyża w  Genewie.

skie stawk-‘ m aksym alne o  200 VtaCi I  
stosując je do tow arów  poobodżeną 
niemieckiego.

T en wy śdfi celny doprowa<£dł doi 
uk ładu  z m arca r. ub.. w  wyniku' kaó 
rego Polska udzieliła Niemcom kon­
tyngentów  z i-iistr’ zakazów  Niemcy 
zaś w yłączy ły  jaja z Pod działania bo­
jowych ce ł 1 nie zastosow ały  ta ry iy  
maksymalmej do produktów , nie obję­
tych  y ^ jn ą  ce’ną. W  ten  sposób w ojna 
celna została niejako nr&guiowana.

1W 1 gradiniu r. -iib. zaw arto  w reszcie  
drobny dudatkuw y układ, ustanaw ia­
jący  z obu stron kontyngenty p rzy w o  
2ovre na pew ne artykuły7, jak n. p. ze 
sittromy N-emiec na m asło i przędzę, ze 
s trony  Polski na przędze i skóry.

H istorja rozmów gospodarczych P©ł 
sku-^ieurńecfcich w ykazuje  staie, iż 
strona  atakująca b y ła  strona niem iec­
ka, w defensyw ie zaś znajdow ała się 
strona polska. W  rozm ow ach handlo­
wych z  Niemcami kierow aliśm y się za 
w sze w yłącznie poDudkarri gospodar- 
czern i dążąc do porozumienia. Zo 
s tro n y  naetmiei bolej "tftom iast domino­
w ały . niestety, nasfawienii, polityczne.

Nie w yklucza to  jednał:, że podaeoie 
ze  strony naemiedkiej 'm ciaitywy uoor, 
inow'ania w zajem nych obrotów handto, 
w ych  oznaczać moż< zerwani* z do- 
tychczasow em i m etodam i i doprow a­
dzi ostatecznie do porozum ienia gio- 
isppdarczegc. stanow iącego wytnadko- 
w ą  interesów  obu stron.

szu Szkoły G ospodarczej dla dziew­
c z ą t

7. Zjazd doceniając znaczenie usrtafwi 
ulgou^ych i ir.h doniosłość w zy w a 
wszystkiiGn uczestników do jakne-iszer 
szego przedstaiwtienia znaczan|iia tyeł 

ustaw , jako w yjątkow ych i do pciucza 
n ia ludności, że u staw y  to  jallto wyją/c-

MJDELE  
PŁASZCZE 

SUKNIE  
I T R Y K O T A Ż E

oraz K O N FE K C JĘ  D ZIEC IN N A
POLECA FIRMA

ta u be, m e n  11
TEL. 53-01. 1818

lcowe obliczore są na to, by  w krótce 
p rzestać  d z ia łać

8. Zjazd uchw ala rozw inąć jakmiży- 
waza propagandę dla powoooenia P o ­
zy czk ' Narodowej.

9. Zjazd ic h v ’ala żyw a priOtpagandę 
d la  T ow . Poyiea ania B udow y Szkó? 

Pow szechnych.
T ezy  zosta ły  jednom yślnie przyjęte.
W ysłano telegram* do P. P rezyden  

ta. ^ńaa szatka Piłsudskiego, prem iera 
,leJizeiev'ócza, p rezesa Sław ka, woje­
wody Jagodzińskiego i do p. S ta rzyń ­
skiego kom isarza P ożyczki N arodo­
wej.

Zjazd zam kną p. poseł Kazimierz 
Sokol. w zyw ając  do usilnej p racy  przy 
realizacji tez  uchwalonych. W końcu w 
serdecznych ssowach p o ż e r a n o  p. p«. 
Sokola, życząc  m u pow odzw ^a na no-- 
w ej rdacórc/ce w© L  wo w ie.

„W zieździe wzięli udział jako goście 
p. s ta rosta  Koatoiowsk. naczellmik Są­
du p. P iasecki z kilku sędziami, p. na­
czelnik U rzędu skarbow ego, w szyscy  
ulemaj p. nadiaśniczowie z powiatu,

Zjązd trw a ł od godziny 11 do 4*39 
ooptotudniu.

S K Ł A D A J C i E  D A T K I  
NA G IM N A Z J U M  P O L S K I E  
■ - « I w  b i t o m iu  ■■

Dr. R°man Battaglit-

Zjazd gospodarczy B. B. W . R. w Kałuszu.

Setna rocziuca narodzin A. Nobla,
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TEATR WIELKI
Środa 11 bm. godz, 7.30 „III piętro po­

kój Nr. 17“ .
Czwartek 12 bm. godz. 7.30 „III piętro 

pokój Nr. 17“.
Piątek 13 bm. godz. 7,30 „III piętro po­

kój Nr. 17’‘.

TEATR ROZMAITOŚCI
Środa 11 bm. godz. 7.30 . Gotówka11.
Czwartek 12 bm. godz. 7.30 „Gotówka"
Piątek 13 bm. godz. 7.30 „Gotówka11.

i LATRY. .

„ADRIA: „Precz z m iłością14.
APOLLO: Ylaśta Burian jaku „W e­

soły karaw an iarz11.
A t LA NTIC: „N arzeczona  z W ied ­

nia
CAoLNO: „Uśmiech szczęścia44
OHiMERA. ..Jen Królewska Motść1 

(lii :an H arw ey).
C O U JS iE U M ; „Eskadra śm ierci44 

i rew ia „Zobacz chociaż raz44.
GRAŻYNA; „Licytacja miłość514 oraz 

rew ja „Dzieje grzechu m ężczyzny44
KOPERNIK: Pieśń nac  pieśniami44.
MARYSIEŃKA: „W uj Mijpes44 .
MIRAŻ: „Ylasta Burian jako listo­

nosz V iaboc14.
•MUZA: „M ata Har,i4‘
PAŁACE: „B urjan-D ym sza14 12 krze 

seł44.
PAN: „Próba .miłości41 o raz  Rewja.
PASAŻ: Keu M aynard jako „Król 

areny4.
RA J: „Dzieje grzechu44.
STY LO W Y : „D ziew czę z krainy 

burz44 oraz rew ia.
S W 1T : „P od  fałszyw ą flagą14 i „100 J 

tn. m iłości11.
UCIECHA: „Liijanka chce s it roz­

w ieść11 oraz rew ja.

— Eurypides w Teatrze Wielkim. Teatr 
Wielki- żapuwi.a.da nu inauguracje sezonu 
1933/J4 prawdziwa ucztę artystyczną dla 
kulturalnej publiczności, przygotowując je­
dno z największych arcydzieł literatury 
starożytnej słynne „Bachamtki" Eurypidesa 
w przepręknem tłumaczeniu Jana Kaspro­
wiczu,

Opracowane z niezwykłym pietyzmem 
pod reżyserskim kierunkiem W. Rłdulskie- 
go wsp: miale to widowisko zapozna szeroką 
publiczność z jedyna zachowana tragedia 
grecka, osnutą na tle mitu djorćzyjsŁiego 
i dającą najwierniejszy obraz Dio.iizesa w 
starożytnej Helladzie.

Najpiękniejszy ten utwór Eurypidesa p ę  
ty  w  porywające strofy słowa tcaspiowi- 
czowskiego — wystawiony zostanie w  zna 
kom Hej. obsadzie i wspaniałych dekora­
cjach projektu A. P ronaszki stanowiąc pra 
wćBiwą rewelacje artystyczną naszego mia 
sta.

— Teatr Wielki. „III piętro pokój Nr. 
17“, sensacyjna nowość L. Zilahiego. która 
przeszła w  tryumfalnym pochodzie wszyst 
kie prawie sceny europejskie — o unosi o- 
gromine sukcesy, wywołując olbrzymie w ra 
żeaie na widowni śledzącej z napięciem 
żywa akcję pema dramatycznych momen­
tów.

W yborną obsadę stanowią pp. M alaro, 
wicz, Martini. Ślaska, Czajkowska. Ruży- 
ci a KiDcniówna, Mikluszkówna, Stracho- 
ck:, Stępowsk-i. Michuło-wicz, Ratschka. 
Pizy stawski, Dorwski, Połonski. Szcze. 
pański, Brochwicz, W ięckowski Ulrych 1 
inni. Dekorację A. Pronaszki. Reżyser: Kon 
starty  Tatarkiewicz. Bilety do nabycia w 
Kasach Teatrów Miejskich, w Kasie biura 
Abo Rulewskiego 2. tel. 26-56.

— Teatr Rozmaitość!, W świeżo artysty­
cznie odnowionej sali Teatru Rozmaitości 
graną jest dziś we środę i dni naslypne 
znakomita komedia Ebęrmayej a i Cim m er- 
lohira „Gotówka11, która z io-była sobie ol­
brzymie powodzenie dzięki swej dowcipnej 
i żywo skonstruowanej treści obrazuiącei 
obecne stosunki gospodarcze i walkę z  fety 
zysem. Obsuida w  poszczególnych rolach 
spoozywa w  rękach pp. Krasnuwiecklcgo. 
Niczewskieu. G minera. JaświewYza, Ma. 
dialskiego. Lewickiego, Syrożewiil iego. A 
krzyńsitóego. Wesoła ta komedia śwłełcei 
spółki autorskiej, ujęła reżysersko ciekawie 
l rzez Bronisława Ds browsklego. grana 
jest codziennie w  Teatrze Rozma'toścl.

Bilety do nabycia w  Kasach Teątrów 
Miejskich i w  Kasie Bluna Abo. RutowisLie 
*o. 2, teł. 36-56.

Najl  w ię k sz y  w ^ t f r  
n o w sz e  m o d e le  
n iż s z e  cenv
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Nowoczesna pracownia kuśnierska, Lwów, Legionów 7.

Otwarcie filii Miejskich Zakładów
dla nieuteczsłnych.

W obec ciężkion czasów  k ryzyso ­
w ych. snoi chorych w Miejski-ch ZSldtf 
dacii dla nieuleczalnych plźY ul-Biliń­
skich i Zaborowskich stale sie powię­
ksza i wsfcueŁ tego nasitąpiłc t nad­
m ierne puaepfcłnienic tak, że dalszych 
ciężko chorych  na gruźlicę, nie było 
już gdzie umieści,,*. Chcąc temu zara­
dzić i nieco te Zakłady odciążyć, (po­
stanow ił m agistra t za zgoda P- Prezy- 
dena m iasta D fojanow skiego umieścić 
40 chory d i na gruźlicę w  budynku 
priziy ul. Janow skiej 1. 130 odpowiednio 
zrekonstruow anym  i uposażonym  w 
potrzebny inw entarz, tw orząc tani 
Wie miejskich zakłauóiw dla nieuleczal­
nych .i poruozając op;eke nad chorymi 
Siostrom  M iłosierdzia.

U tw órcie tej filji odbyło sie ubiegłej 
soboty o godz. 12-tej w południe w  
obecność P. w ieeprezydenta m iasta  dr„ 
Strońskiegc. dyrektora M agistratu Ma 
zurkieiwstcza, naozidnika VII. w ydz, 
m agistratu  dr. M ćhalew iczą, radcy 
W ojew ództw a Osuchowskiego. p reze- i 
sa sekcji dobroczynności miejskiej dr. | 
Po ra tyńsk  i-ego, członka sekcji I. R ady j 
miej. dr. Kiafcemowej, lekarzy in:ej- j 
skiićh dr. W ennkkiego :i dr. Schenkera, I

adm inistratora zakładu nadkom isarza 
Sza i >aj,ki i S ióstr Miłosierdzia.

P o poświęceniu w szystk ich  ubika- 
cyj przez ks. Dudka ze Zgromadzenia 
Księ-ży M isjonarzy przem ów ił naczel­
nik w ydz. VIII. m agistratu dr Michale 
wicz, p rzedstaw iając konieczność' 
stw orzenia tej filii, a zw róciw szy się 
do w iceprezydenta dr. Stu-ńskiego pro 
sił o o tw arcie i oddanie do użytku Pu­
blicznego tej nowej chary ta tyw nej pla 
cówki.

P . W ceprezydcmil dr. Stroński gw ró 
ciw szy sie do Sióstr lYiłisie-dzia prze 
mówii qo nich imieniem m iasta i od ­
dał zarząd w ich ręce. dziękując 
obecnym za w zięcie udziału w otw ai • 
ciu  tak  w ażnej w  dziale opieki nad nie 
szczęśliw ym i instytucji, ogłaszając jej 
o tw arcie i oddając ja d© użytku publi­
cznego.

W końci przem ówi! prc,zfis sekcji do 
broczynności Rudy miejskiej dr. P o ra- 
tyński. dziękując Pfc-zydjuim i w szy st­
kim, krórzy starali sie o  o+wance tej 
filjć.

Zwiedzeniom przez obecnych całego 
budynku zakończyła sie ta  uroczy­
stość.

F-a MIECZYSŁAW ZALESKI
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zawiadamia, że nadeszły samodi.iały bieiskie a 14 —  zł. zó metr w i2 kolorach.
Gotowe uaran.a od zł. 39' Raglany od zł. 60'-

— W kuluarach Teatru Rozmaitości. Mie 
szcząca się w kuluarach Teatru Rozmaito­
ści staia wystawa. Zawodowego Związku 
Artystów Plastyków gromadzi codziennie 
w  antraktach publicznuść odnoszącą się do 
tej przemiłej wysoce artystycznej Inowacji 
z prawdiziiwem uznaniem. Wśród wystaw­
ców figurują nazwiska tej miary co p, Leon 
Chwistek. Maksymilian F euem g. Stani­
sław Janisch, Aleksander KrzywobłoJti, 
Andrzej Pronaszko. Irena Pronaszko. Zy­
gmunt Radni cki, Roman Sielski i innii.

— Dzłs premiera w kinie .„Stylowym". 
Dy.reiK.cji lajruohliwszego teatru świetlnego 
„Stylowy11 udało się pozyskać Jadwigę Bu 
koieitiska i Stanisława Bełskiego. Jadw iga 
BakoemSka artystka scen warszawskich 
ulirbiemtcs .Morskiego Oka“ i „Wesołego 
Wieczoru" reprezentuje najwyższa klasę 
okt< rską w  rewii polskiej, a  świetny ko­
mik St. Belnki doskonale znany z w ystę­
pów w „Gongu11 przypomni się publiczno, 
‘ci lwowskiej w  zupełnie n o w rń  i przebo­
jowy rep ir to n z ę  w  rewji p. t. „Publicz­
ność na scenie11.

— Kłno-rew]a „Grażyna41. Dziś ostatni 
dzień programu. Dana będzie rewja pełna 
numeru pt. .Dzieje grzediu mężczyzny11.

— Golosseum. Dziś w  dalszym ciągu gra 
cią będzie przebojowa rewja p. t. „Zohaicz 
chociaż raz11, która na wczorajszej premje. 
"-ze zdobyła sobie uzname u Publiczności. 
Rewja ta obfituje w najnowsze przeboje 
stolicy dotychczas mie granych we Lwo. 
wie. Najnowsze sketsche. melodyjne tanga 
ł pra&tłiębne tańce w  wykonaniu świetnego 
zespołu baletowego pod kier. K Ostrow­
skiego przez całv czas wzbudzał rodtZ"W u 
publiczności. Nie diziw też. że publiczność 
darzyła wykotiawcł/w frenetycznemi okla- 
sk-omi zmuszając ich do bisowań.

— Ochrona interesów obywateli pokkicL
w Warszawie. Poisko -  palestyńska Izba 
Handlowa w W arszawie zawiadamia. \A 
znajduje się obecnie w stałym kontakcie 
z majwjększeiii i najpow aż.iiejszem towarzy 
stwem powrerniczem w Pąfestt nie . The 
Tel _ Aviv Trust Company Ltdfrt W związ 
ku z -tera IzbŁ udziela bezpłatnie Jnforma- 
cyj i wskazówek, dotyczących ochrony in­
teresów majątkowych i wierzytelności 
objrv. .-iit«ii polskich w Palastynię.

— Nabożeństwo żałobne za dusze ś. n. 
Bolesława Orzechowicza honorowego dok­
tora Praw Uniwersytetu Lwowskiego, Fun­

datora Muzeum i Galerii Obrazów \vc 
Lwowie, twórcy wielkich fundacyj w To­
warzystwie Naukowem Lwowsikiem odbę­
dzie się w szósta rocznicę zgonu, w  czwar 
tek dmiiia 12 października o godzi-ifl 9-tej 
przedpołudniem w kościele OO. Bernardy­
nów, na które zaprasza Towarzystwo Nau­
kowe w e Lwowie.

— Apel do rodziców przez radio! W śro­
dę, dnia 11 b. m,. o godzinie 12‘35 przez 
radjo wygłoszony będzie ap:.[l do rodziców 
w spra.wie teatralnych przedstawień szkoL 
nych. Jak wiadomo sprawa teatru dla mło­
dzieży jest w nowych programach integral­
ną częścią nauczania. Poinformowanie ro­
dziców c zamierzeniach Dyrekcji teatrów 
w  sprawie teairu dla młodzieży i zwróce­
nie ich i wagi na konieczność korzystania 
prnez młodzież z tych przedstawień jest 
oelem Środowej audycji.

— Liga Ochrony Zwierząt we Lwowie 
(ginach Województwa, goaz. urzęd. c i  
18—20) zw raca się do ogółu o o so te re  łub 
pisemne podawanie do wiaaoir ości Lagi 
wszelkich cięższych przypadków znęcania 
się nad zwierzętami z równoczesnem Do­
dawaniem naoouiych świadków oraz do­
kładnego aidfebu dręczyciela, a to w celu 
upomnienia odnośnego dr^czr^ela. wzglę­
dnie wn-esieni'a przeciw niemu doniesienia 
ao 3ądu celem ukarania. Na żadaAe dono­
szącego nazwisko jego zostznie zacho\.’,ane 
w  tajemnicy. Jcdiocześnx Towarzystwo 
zawiadamia, że zamierza ptzeprowadzić 
w  na jbliższy itr czasie w raz z organami dc . 
licyjnemi kontrolę stajen dla koili i bydła, 
oraz bud dla psów. Zwracr sif w zeto uwa­
gę właścicieli tych zwicnsM. by istniejące 
braki w  pomieszczeniach d h  zwierząt, 
sprzeczne z ustawą uzupełnili, o ile nie 
ohca na-azić się na dotkliwe kary  sądowe.

— Polskie Towarzystwo Neofilologiczne 
— Koło lwowskie. ^  piątek dnia 13 go pa 
ździem:ka b. r. o godz. 19-ej v- soli kisły, 
tutu filologii trancttśktój. Uniwe-syte,, ul. 
Marszałkowska, prof. SptU wygłosi korefe- 
rat do reffiitatu prof. SatUli na temait ao- 
wyicn programów nauczania ięz. nowotyt„ 
poczem nastąpi dyskusja. UośoR mile wi. 
dziani.

— Polskie Towarzystwo Tatrzańskie —
Oddział we Lwowie urządza w czwartek 
dnia 12 pażdzicrniika b. r. herbatkę towa- 
“zyoką. w  swym lokau przy pl. Mariackim 
4, III p, o g 20-tej. W  programie „Omó­
wienie działalności Sekcii Narciarskiej P ,

Wycieczka do Warszawy na 
mecz Czechosłowacja-Polska

Dyrekcja 2KF. we Lwowie organizuje 
w dniach od 14 do 16 bm. wycieczki do 
W arszawy na mecz Czechosłowacja—Pow 
ska.

Odjazd ze Lwowa dnia 14 października 
goaz. 14.5i .przyjazd do W arszawy tego 
samego dnia o godz. 2S.CP. Odjazd z W ar­
szawy w  poniedziałek dnią 16 października 
o g. 15.16. przyjazd do Lwowa 23.40.

Cena biletu w obie stromy 21 zł. 
jazd pociągiem pospiesznym w  wagonach 
Pulluianowskich. Miejsca numerowane.

Bile.ty a informacje: Referat turystyczny 
Dyrekcji Kolejowej we Lwowie ul Zy- 
gmuntowska 1 II p. crzwi 218. tel. 101-00.

P. B. P . Orbis pl. Marjacki 8 i Szpitalna 
1. oraz Wagons-Lits-Cook pl. Halicki 15.

Pielgrzymka do Częstochowy
Archidiecezjalna Ligą Katolicka we Lwc 

wie wspólnie z  Dyrekcją Kolejową organi­
zuje w antach od 21 do 23 października br. 
pielgrzymkę do Częstochowy z równocze­
snem zwiedzaniem w drodze powrotnej za 
bytków miasta Krakowa.

Odjaid ze Lwowa w sobotę dnia 21 pa­
ździernika o g. 19.50, przyjazd do Często­
chowy dnia 22 października około g. 4.00. 
Odjlfod z Częsiocnowy dmą 22 paźaziern!- 
ktt okoio g. 23. przyjazd do Krakowa dnia 
23 paźdz. około 5 rano. zwiedzanie Krako. 
wa — oujazc’ 2 Kratkowa tego samego arna 
około godz. 16. powrót do Lwowa godzi­
na 22.32.

P,rz°iazd pociągiem pospiesznym w wa. 
gonac! pullmanowskioh. miejsca numero­
wane, w składzie pociągu wagon bufetowy

Cena biletu w otre strony 18 zł.
Bilety i informacje we Lwowie udziela, 

ja: Referat turystyczny Dyrekcji kolejowej 
we Lwowie ul. Zygniumtowiska 1. II p’. 
drzwi 218, tel. 101-00. P. B, P. Orbis pl. Ma 
1'iacki s  i Szpitalna 1. Wa.gons-Lits-Cook 
pl. Halicki 15.

Na prowicji Zawiadowcy stacyj. Podró. 
żni z miejscowości odległych o 150 km. od 
Lwowa lrorzystaią przy dojeździe jakoteż 
w drodze powrotnej z 70 pic. zniżki.

Uczestnicy pielgrzymki winni informo­
wać się w przeddzień wyjazdu w miej­
scami zakupu biletów, o ewentualnych zm'n 
nach co 00 uruchomienia pociągu.
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Arcydzieło Tefmajna )ahi stu&łio- 
wl3ko rozgłośni' lwowskiej.

Słynny utwór Tetmajera: „Jak Janosik 
tińczył 1, cesarzową1' — pełen głębokiego 
liryzmu, zbójnickiego junactwa i ujmującej 
intrygi dramatycznej, bedzie nadany w 
czwartek, diira 12 b. m„ o godzinie 22.10 
przez Rozgłośnię Lwowska Polskiego Ra. 
dju Arcydzieło Tetmajerowskie przystoso­
wał do wymagań mikrofonu Stefan Juljusz 
PetiT. Audycja ta typu mrlo -  dramatycz­
nego w ytanaira zostanie przez zespół arty ­
styczny leictoi atu u. J. K. ped kier. dr. 
Leopolda Kielanowskingo z udziałem *a,rtv- 
stów teatrów  miejskich: Malancwicz. bia- 
loszczyński, Dorwski i inni.

T. T. w bieżącym sezouid zimoYTnr1. Go- 
ście mile widziani. o----

— Prezes Sadu apelacyjnego dr. Z:& 
Bósk na wizytacji w Stanisławowie-
Atgt V's^hód donesi ze  Stanisławowa: 
Przybył tu prezes Sądu anelacyjnego 
We Lwowie di Zieliński, celem dokona 
hia witiz^Tacji sądów.

Rówmoczeónie bawią w Stanisławo­
wie: wiceprezes Sądu apelac. p. E&j- 
narowi.cz i naczelnik rachuby p' Kra- 
marzewslkii. (Wschód).

— Z sal1 sądowe], Rotprawa przeciw 
Kurkiewiiiczowi i to w. pp przesftitolui- 
niu szeregu świadków została odro­
czona do Jtnia dzdlSLjjSizego, godiz. 9.3(' 
mawo. Wyi/ok zulpadtnflt tprawdiouoao- 
ibme 'dziś.

— Włamywacz i paser w areszcie 
Wictzorad praytrzymainto znanego wła- 
m.’’.w«Qza Bolesława Broculiego z Za- 
iiiarstinowa za kradzież tnaozymy do 
jtdisainra ,i srehra z faorj f̂e, inż. Neuma­
na puizy ul Kochanowskiego 21 j jK  
ikóba Śleimiai, który te irzoczy od Pro- 
ceiliego kupił>

R. Drżała pcieca kołdry, m a te race, 
przerabia kołdry po 5 materace po 
7 zł, — Chorą-żczyzna I. 5, obok kina 
„ApoJto44, 165.4
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Akcja psmocy bezrobotnym
iva terenie wo.ew. lwowskiego.

P rzed  telle u dniami donieśliśmy, o 
e jo y te in  we Lw ow ie walnem zeoraniu 
Funduszu P racy , które stanow i dalszy 
w ażny etap w  akcii finansowej i orga 
uizacyjnej pomoicy bezrobotnym . Obec 
n ie Agencja W schód otrzym uje z ob­
szernego spraw ozdania, jakie zostało 
iprzedłożoine następujące szczegóły:

W  czas'e od 15 listopada 1932 do 31 
m arca 1933. a w ięc w  okresie 4 i PÓ1 
tniesięcy zimowych dysponowano su­
ma około 970.000 zł. na cele pomocy 
bezrobotnym  na terenie. W ojewódz­
tw a  . lwowskiego.

Ciekawe sa globalne sumy. jakam i 
obdzielono poszczególne w iększe b- 
środki.' gdzie pomoc dla bezrobotnych 
jest rzeczą pierwszo rzędnego znacze­
nia. W  wyże] w ym ienionym  okresie 
m iasto Lw ów  z  przeciętna cyfra bez- 
j-oiDotnych 11 tysięcy rodzm. otrzym a­
ło  około 380.000 zł.. Zagłębie borysław  
skie z  przeciętna cy fra  bezrobotnych 
3500 rodzin o trzym ało około zOO ty się ­
c y  zł.. Przem yśl z .2.500 rodzinami bez 
robotnych około  86.000 zł„ Zagłębie 
tiaftowe krośnieńsk e z 1400 rodzinami 
bezrobotnych około 23.0uu zł.

Mniejsze subw encje o trzym ały? S a­
nok, pow iaty: rurczański, lw ow ski i 
Jeski. oraz miasto Rzeszów.

Gotówka zużyta została przedew szy 
stkiem  na zrealizowanie bonów  żyw ­
nośc iow ych  i obiadów, na pokrycie

w ydatków  zwis zanycti z zatrudnie­
niem bezrobotnych, na koszty trans?or 
tu  kolejowego i m agazynow anie pro- 
duKiow.

Zakłady Kórnickie przejeie zostały
przez Dyrekcje lasów państw, we Lwowie.

Agencja W schód dow iaduje sie. ze z 
dniem 1 października b. r. przejęte zo­
sta ły  Z akłady Kórnickie — Zarząd 
Dobr w Zakopanem  przez D yrekcję

Trzy stypendia po 2000 zł.
dla ukończonych słuchaczy W. S. H. Z.

D la upam iętnienia 10-tej rocznicy 
Nie/podległości, Iaoa Przcmysłowio- 
liandlow a w e L w ow ie ufundowała w  

1928 dw a stypendia Po 2000 zł. Nie­
zależnie od tego jeden z radców  Izby, 
k tó ry  zastrzeg ł sobie bezimienność, 
ofiarow ał dalszo 2000 zł. dla nadania 
trzeciego stypendium  w roku szkol­
nym 1933/34 na zasadach a k tu  fuiudacyj 
nę&u Izby 

S typendia te  nadane b eaa  ukończo­
nym  słuchaczom  W yższej Szkoły Han 
dlu Zagranicznego we Lwowie, jako 
zasiłek na w yjazd zagranicę ola Pogię 
bienia wiadom ości teoretycznych albo 
prak tycznych  w jednej z gał^zj p rze­
m yśla i Handlu. P ierw szeństw o maią 
kandydaci, przynależni do jednej z 
m iejscowości położonych w  okręgu 
Izby lwowskiej. Stypendia nadane być 
mogą tylko na przeciąg jednego roku. 

Kandydaci, odpow iadający pow yż-

Wypadek na uworcu Podzerorae.
W czoraj rano z pociągu zdążające­

go z Jaryczow a do Lwowa, w ysko­
czy ł na dworcu . Podzam cze 15-Ie,tni 
uczeń szkoły te-diniczrcej Tadeusz Ku! 
ikowski z Jaryczow a S tarego i  potkną 
w szy  się upadł rui ziemię. Gdy chło- 
pak n c  w staw ał pośpieszono'm u z po

ntocą. O kazało się, żę pilnik znajdują­
cy się w  teczce ucznia w czasie upad 
ku przebił m u klatkę piersiow ą Za­
w ezw ane Pogotow ie R atunkow e preo 
w iozło Kulkowskłego do szpitala, 
gdzie po dwugodzinnych męczarniach 
chłopak zmarł.

szytn w arunkom , zechcą odpowieaiuc 
udokum entow ane podania o nadanie 
stypendium w nosić do Zarządu Izby 
Przem ysłow o-H andlow ej w e Lwowie, 
ui. Akademicka 17. m oż w-ie osobiście 
na ręce w icedyrektora laby  dr. Wach- 
tla (II. p.) w term inie do dnia 14 Paź­
dziernika b. r. w łącznie.

L asów  Państw ow ych w e Lwowie. 
Czynności przejęcia m ajątku odbyw a­
ły  sie i/od osobistem kierov m etw em  
dy rek to ra  Lasów, Państw ow ych  mż. 
Szuberta.

N ależy przypomnieć, że przejęcie 
lasów  zakopiańskich w łączonych do 
Fundacji Kórnickiej poprzedzone było  
arbitrażem  m iędzy Rządem a Funda­
cją z  superarbitrem  pro-f. dr. Bartlem 
na czele. Rozrachunek między Funda­
cją a Skarbem  Państw a by! Prow adzo­
n y  na podstaw ie pro- cji odsprze­
daży  dóbr obejmujący,. teren około 
8000 ha. Pertrak tac je  arb itrażow e zo­
sta ły  z inicjatyw y prof. dr. B artla sfi­
nalizow ane w e Lwowie. T ereny  prze 
jęte wejdą w  skład tworzącego się 
Panku Narodowego, którego organiza 
cją interesuje sie od szeregu lat P . P rę - 
zyden t prof. M ościcki. :'<-Wr: ! i

Deportacja Krajów Zachodu
J?k św iadczy staityjtyka. państw a 

cyw ilizow ane w ykazują co raz  w iększą 
tendencje spadku liczby urodzeń. O b­
jaw  ten idzie w  parze z postępem kul­
tu ry . Najniższa liczbę urodzeń, bo ty l­
ko 14‘5 na tysiąc  obywateli, posiada 
według w ykazów  z  r. 1932 Szwecja- 
Zaraz na druglęm miejscu stoją Niem­
cy (15‘1 na tysiąc), oraz Austria (l5 ‘2). 
P rzy sło w io w y  spadek narodzin w e 
Francji uległ w  ostatnich laiaoh zmia­
nie <17*2 na tysiąc). D  najsilniej r o z ­
m nażających sie społeczeństw  Europy 
należy Rumunia i Portugalia, wógóle

S za n u je s z  zd ro w ie , n a s  i  p ie n ią ­
d ze , p o d ró żu ją c , w y s y ła ją c  lis ty  
&  jb  i to w a r y  sa m o lo ta m i. jB C 
h i  fo r m a c ie  i  b ile ty  i 7 e i ,  45-71  

i  29 -ćf6  l  b iu r a  p o d ró ży

Kaukowy rezultat sowieckiego lotu w stratosferę.
Przyszłe jć lotnictwa leży w strafós&rze.

M oskiewska „P raw da“ przynosi w y I 
w iad  z Pr of- W angelheimem . przew o­
dniczącym  komiisji dla opracow ania 
w yników  sow ieck iego  lotu w  strato- 
Sifcrę. D aty  w y k az u jąc e  Prace instru­
m entów  naukow ych, w  jakie w yposa­
żony byt balon, o k reś la ją  b a rd z o  do­
kładnie w arunk i atm osferyczne, ci­
śnienie i sk ład  chem iczny pow ietrza 
w yższych w a rs tw . D opiero te-a z. sk o ­
ro  zapiski te  m ogły być Poddane ści­
słym  badaniom w  laboratorium  stw ier 
dzono. że ta najśm ielsza z dotychiczaso ■ 
w y c h  p o d ró ży  lotu■ cz jrch dała b ard zo  
pony :'!ny  rezu lta t pod w zględem  na­
ukow ym .

Jednym  z najw iększych sukcesów  
Prokopiew a i B irnbaum a. jesl fakt że 
P rzyw ieź li oni wszyśtikie bardzo czułe 
instrum enty regestracyjhe i aoara ty  Po 
m iarow e, w  stanic nieuszkodzonym 
na ziemię,, co niie ucialo s ;ę w  tej mie­
rze  prof. P locardow 1. W łaśnie te  M-: 
strum ehty, które m iały  służyć do bada 
nia  prom ieni w ysokogórskich, zostały  
w  pierw szym  locie P iccarda uszkodzo­
ne. a w drugim nie -wykazały żadnych 
znam iennych rezultatów..

Co' lottu Prokopiew a i Birnbaum a 
'jest wieloraki. Chodzi tu  o ustale"ie 
szeregu momentów, k tóre  w  przyszło­
ści ‘noga mieć w ielka w artość prak­
tyczną. Zadaniem aparatów  by ło  zbh-i 
damę tem peraturay . ciśnienia i składu 
chemicznego sfer nigdy przez człon/ e 
ka nieosiągnctych. li ^ r e  t°  w arunki 
określane b y ły  dotychczas jedynie na
podstaw ie hipotez.

Od czasu. k ;edv strato  sfera została
odkry ta  p rzez Niemca As® 10 ’ł"3 *
Francuza Tesseroica de Dojd. Minęły 
33 lata. Doptoro w ów czas stało  sie ja 
snem. że na  w ysokości bkoło 11 i r '  
m etrów  w łaiśdw o^oi z^stmisktaj atm o­
sfery  zmieniają sjg flpwto® |W, oboM®?®

sposób, Aż do tej w ysokości sięga t”o- 
posfera, podlegająca zmianom pogody. 
■Wpływom tym  nie ulegają w arstw y  
wyżoze. Silne w ahania ciśnienia pow ie 
trza i tem peratury , różmkie.i,unkowe 
w ia try  usta ją  w  regionach powyżej 11 
km .; jest bo sfera stałych, w erty k a l­
nych iprąjdów pow ietrznych i niezmien 
nej tem peratury .

Tem peratura w ynos; na w ysokości 
20 km. około 00 st. poniżej zera. a za ­
tem  odpow iada mniej więcej hipote­
zom, wcześniej pi ze z uczonych w y ra ­
żanym . Ciśnienie na wysokości, zdo­
bytej przez rosyjskich lotników, w j no 
si zaledwie kilka m ilim etrów . Oprócz 
tych różnic przedstaw ia pow ietrze stra  
tosfeiy  inny sk ład  chem iczny ń ź  
sk ład  tro n 's fe ry . W praw dzie  w  abiu 
sferach głów nym  składnikiem  pow ie­
trza jest azot i dlatego obie nazyw ane 
b j  w ają sferam i &zottowemi, w prze­
ciw ieństw ie do trzeciej, jeszcze w y ż­
szej w arstw y , w  której p ra  wagę m a 
wiodór i zw anej też sferą w odorow ą. 
Lotnicy sow ieccy ustalili jednak, że

już na wysokość 20 km., obecność te- 
g« razu tworzącego najwyższe warst­
wy ponad ziemią, jest znaczna. Ta 
analiza jest jednym z najważniejszych 
wyników, sowieckiego lotu do strato- 
sfery.

Frokopiew ł Birnbaum ustalili także 
wpływ tajemniczych promień' wyao- 
kugórsHcl, na w>zmagajac£ sie w  gó­
rze łatwość przewodzenia elektryczno 
■śęi. - ,  .. . !

Rezultat praktyczny tych badań j«st 
większy, niż się spodziewano powsze­
chnie. Wielu znawcóiw twierdzi, że 
(przyszłość koimtniikacji lotriczej luzy 
w  stra+osferze. wioteej od zg^tbnych 
wpływóy zmiennej pogody. Specjalnie 
zbudowane aparaty lotnicze mogłyby 
tam roziwinąć ' szybkość ntoporówna- 
nie większą, niż w  troposferze. Teore­
tyczne rozwiązanie opanowania Irtni- 
cz-igo stratoafery Dolega na 'zbadaniu
n a jw a ż n ie js z y c h  w anun lków  ffeyfcznyoh
jakie tam panują, a lotnicy sowieocy 
ułatwili to dzieło w  znacznej mierze.

kraje  iberyjskie i bałkańskie, jednakże 
śm iertelność jest tam tak  wielka, że 
efekt tej płodności okazuje się zniko­
my.

W  Polsce w  r. 1932 p rzypadło  28‘7 
urodzeń na tysiąc  ludności. Cyfra to 
w p ra w d ż e  iiapuniująca w obec stosun­
ków  w  Auftirn i M em czerd. jednakże 
jesir ona w jirazem  tendecji zniżkowej. 
•W latach 1924—29 mieliśmy na 1000 
ludności 33‘6 urodzeń. Smierteitiość 
jest u nas o potow e większa v ± w 
Niemczech; mimo to bezw zględna cy­
fra  w zrostu ludności w ypada na naszą 
ko rzyść  (w Polsce w ynosi ona 445.000, 
w  Niemczech 280.0u0).

Stosunki populacyjne w  Rosji so­
wieckiej sa1 podobne do polskich. W pra 
wdzie sta ty styka  podaje tylko cyfry 
odnoszące sie do U krainy, jednakzt 
llustiują one stan oibecny na wschodzie 
Euroipy. W  r- 1929 przypadio na U kra­
inie 34 urodzeń na tysłac głów7, w  ub. 
roku 16‘7.

ZsuLziwiajaco '/zyinko rozm naża się 
naród  japoński. P rzy ro s t ludności Ja- 
ponji osiągnął w  zeszłym  roku pełny 
mffijon. gdy natom iast w  Wielkiej Bry 
tanji w ynosił 162.000. w Stanach Zje­
dnoczonych 787.000 a 260.000 (w r. 
193G w. Australji.

P rasa  w iedeńska widzi w tych c y ­
frach objaw upadku k-ajów zachod­
nich i  P rzestrzega przed nieoezpieczeń 
stw em . grożącem  'm  W schodu.

Z TORU M. T. Z.
Wyii ki gonitw z dnia 10 Października

W  dniu dzisiejszym zajęli nasir fawo 
nyci 9 p łatnych miejsc, z  tego  4 pier­
w sze.

Gonitwa I z przeszkodami dla 4 '. ł st. 
koni. Dyst. 3200 m. 500 zł., s.art. 2 'tonie.
1) Fi jolek W. Andersa, riił. Głowacki). 2) 
Iinp II chi, Sikorski. Tot. 7 zt.

Gonitwa II z plotami dla 3 L i st. koni. 
Dyst. 2800 t  500 zł. Start. 2 konie, wyco­
fany Fijołek. 1) lx Długonogi J. B. Gutow­
skich, chł. Polit, 2)) Chluba Połmoodie M. 
Kokalara. chł. Walheto, T°t- zł. 

Opmttwa p  dla 4 1. i st. ogier. 4 ki araib,

Dyst. 2000 m. 1000 zl. Start. 4 konie. 1) Ko 
dyma St. Zawadzkiego, i. Balze... 2) Gazal- 
El-Krmiir, 3) EC-Hą :a Tot. im. 18 zt.. traic. 
8^0 zł. i io zł.

Gonitwa IV dla *3 I. 1 st. og. I I ł  Dyst. 
1J00 -n, 500 zł Start. 5 koni. 1) Ibarwiln 

i St. „Osek", chł. Tokarczyk. 2) Akwaittata.
3) Awangarda. Tot. w .  41 zł- framc. 14 i 

'■ 8.50 zł.
Gonitwa V dla 3 1. i su og. i kL Dyst 

180C m. 500 zi. Start 5 koni wycol, lx Dłn 
fonogL, Kormoran » Jora. 1) Karabek II. 
Grona ©fec. 19 p. uł i. Bataerj 2; Lu-FrL

0 iokâ  dla Te w. Przyiarióf 
Miodzlsży Akademickiej.

Lowarzystwio Przyjaciiół • M ioazieży 
Akademiicikiiej poszukuje w ccW.Timi 
niiastó lakalu o kiikuimstu pako'jacii, 
system u korytarzow ego, ewemtu.ailn i c 
całego domu, w starcie zdat,rym do u l 
żyitku. Lclkal ten wiuien obeiiiuować 
dwie dużo sale w zględrio  być zdat­
nym clo urządzenia \v nim taKuch sal. 
Najem nastąpi beizzwłocznle. Zgłosze­
nia,, ze szozegółowem i warunkami, kio 
rowiać należy do sekretariatu  Tow a- 
rzysrw g Rnzp’óacót M to d z ie ź y  Akudo- 
mieleIbj, ul. Kościuszki 1. 18. le w y  p.ir 
te r  w godzinach od 17— 1S.
P re z e s  T o w a rz y s tw a : W a c ław  Droja-

nowski, prezydent miaista Lwową.

K O P E R N I K A
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bom . 3) Lłlith. Tot zw. 11 zł., franc. 6.50
i 7.50 zł.

Goritw a VI dla 2 letn. og i ki. półkrwi. 
Dyst. 1000 m. 600 zł. S tar.. 4 konie. 1) Bi- 
tra  Ca. Hińozi j. Szyszko, 2) Harcerki. 3) 
Strypa. Tot. łW. 42.50 z L  franc. 14 i 12 zl.

Nrdmlonić musimy, że treść zapisów w 
dnfu ćrtsiejsr jn  była dla na« 7uptla.e nie 
zrozumlato, a  odnosi rle to  ao gonitwy II 
I P l
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O estetyczny wygląd miasta.
kiz naa  choda k  em powinna w ynosić

„F R E S K“.
W arsztat malarski i zdobniczy.Na podstawie rozporządzenia. F rezy- 

uenla Rzeczypospolitej z  dnia 16. II. 
1928 ,r. o praw ie bu do wianem i za.bu- 

“dowaiiiu osiedli. M agistrat może zaka­
zać dokonywania w szdkioh zm ian w 
zew nętrznym  w yglądzie budynków  i 

ich części lub otoczenia.
Na w ykonanie w®z,eJk«ch robót, 

przy których zmiobie ulega w ygląd ze 
w nętrzny  b udyń k ó w , ich części lu b  
szczegółów anchiidekaanicanycJi. wy ma 
garnę jest uzyskanie zezwolenia i przed 
stawianie w łaściw ą; w ładzy projektu 
do zatw ierdzenia.

Mogiasrat kiról. stoł. m. Lw ow a. ro­
zumiejąc ciężkie położenie gospodar­
cze obyw atelstw a, obw ieszcza:

P rzed  zaw ieszeniem  szyldów  o raz  
w ykonaniem  napisów i reklam  na fasa . 
dach domów, iakoleż wykonaniem  
w szelkich robot, p rzy  k tórych znwarne 
ulega w ygląd zewnę rzny budynków^ 
■lub ich części, potrzebne jest zeawole 
nie M agsdatiu na w ykonanie tych  ro­
bót. Dla uzyskania zezw olenia na za­
w ieszenie szyldów  oraz w ykonanie 
iiaip>isów j reklam  na fasadach dom ów  
konieczne test złożenie podania i szki­
cu w dwóch egzem plarzach o skali nie 
nm-ejsztu jak 1:20 do U rzędu Nadzoru 
Budowlanego M agoiratu  (Ratusz) z 
oznaczeni1 em kolorów ii' podaniem  mrej 
Sca, w  któ-nm szyld względnie napis 
ma być w ykonany (należy podać ty l­
ko schem atycznie dla onjentaoij część 
fasady lub pew ne dane orientacyjne).

Pow yższe -dotyczy także  w yw ie­
szek  płóciennych, k  óre jedtrak w wy­
padku uzyskania zezwolenia będą tale 
row ane na  cza-s ograniczony. O ile 
M agistrat w  zw iązku z przedłożeniem  
podania na taka w yw ieszkę nie sprzo 
ciwj się jej w yw ieszeniu w ciągu dn'i 
7, licząc od dnia następnego po wnie­
sieniu podania, w yw ieszka może- być 
czasow o umleszezona.

W  celu popierania reklam y ii upo 
rządkowenki estetycznego w yglądu 
miasta,, znosi się opłatę adm inistracyj­
ną. od wniesionych szkiców na w yżej 
wspomniane roboty. Opłata ućmriMstra 
cy ina ogranicza sie ty danym  razie 
tylko do opłaty za złożone podanie. 
W olne od w noszenia podań i szkiców  
są taibliioe reklam owe pojedyncze i nie 
przekraezoiiaoe w ym iarów  30x50 om- 
M agistrat nakaże jednak zdjęcie lub ■ 
pnzesumęcie tablicy, o  de  będzie ona 
um ieszczana Jtub wykonana mecstle- 
tycznie. Podania i p ro jek ty  r a  specjal­
ne rekiam y w sparte  na częściach kon­
strukcyjnych lub w ychodzących poza 
nc rrraiina koniiaozną ponrzebę n. p. re 
tiam y  świetlne, neonow e isp. podle­
gać będą mommałnym opłatom. jak za  
rozpatrzenie każdego innego projektu.

M agistrat o b w  eszcza, że pontew aż 
usturęcie zewnęitrznych portaili w ysta  
jacych poza linie zabudowania i zajntu 
jąeych g runt publnezny* konieczne 'e s t 
tak  ae w zględu na estetykę miasta, 
jak i d la  zadośćuezymtenia p raw a bu- 
aiowilianemu. niedopuszc żalne ś ą  prze­
róbki i konserw ow ane  tych portali.

W  raizie rekonstrukcji j p rzeróbek 
sklepów  w  miejsce portal, Zewnę 
trzmiycti, powinny b y ć  w ykonyw ane 
w ew nętrzne w y staw y  sklepowe-, co- 
fiuęue poza lin:ę budowlana.

O ile jednak w łaściciel nie w ykonu­
je przebudow y sklepu, MagiisTat biio- 
rac  pod uwagę obecne ciężkie położe­
nie gospodarczą  io-puści jedynie zmia 
nę samego szyldu firmy m ieszczącego 
się w portalu zew nętrznym , pod w a  
ru rkam i na w stępie zaznaczoaiamL

M agistrat nie będzie zezw alać na ja  
skraw e m alowanie fasad domów, usha 
wdanie jakichkolwiek przedm iotów na 
zewnąltrz lica domów, u trzy m y w an e  
szyldów, w ystaw  sklepowych, latarni 
i godeł w  stanie zaniedbanym , uszko­
dzonymi, zakurzonym  i nieste-tycznym. 
m ieszczanie wszelkiego odzaju  szyl­
dów i reklam w miejscach, k tó re  sta­
nowią architektoniczną ozdobę fasady 
a w śęc: na pilastrach, gło-witcaah, rzeź 
bach, gzym sach konsolach iporęczach 
balkonu itp.. umieszczami© dadaltkio- 

w j ch szyldów , na ściana cli bocznych, 
śm iejących portali zew nętrznych, w y - 
stawtianie ni sfcsteryezrayclh szyldów  po 
iw^cmrorcii i  w r id z .  W jp d b r t

min. 2,20 m (w najniższym punkcie).
W łaściciele realności, sMlepuW dtp. 

niestosujący się do pow ołanych prze­
pisów  praw a budowlanego karani bę­
dą aresztem  do 2 tygodni lub g rzyw ­
ną do 5Ó0 z! a nadto M agistrat’ bez w a 
runko wo zarządzi usuniecie szpecą 
cy.ch przedm iotów z urzędu na koszit 
intore sowanycn

M a g is ra t podkreśla, że chciałby uni 
knać korzystania z rygorów  p raw ­
nych praw a budow lanego: będzie to
jednak możliwe ty lko  w  razie zrozu­
mienia p rzez społeczeństw o ważność: 
w łaśc-wego i este tycznęio  w yglądu 
miaisifia.

M agistrat zw raca  się z gorącym  
aueiem oio obyw ateli m iasta Lw ow a, 
aby ze sw ojej strony przyczynili się 
najdalej do uporządkow ania zew nętrz 
niego w yglądu domów i poparli dąże­
nia M a g w a tu . zm ierzające do nadania 
miaistu estetycznego i zgodnego z  p ra ­
wem wyglądu.

Niefńa nić nowego pod słońcem... Do 
niedawna sądzono, że gazy rm -ące 7d -  
Częto używ ać dopiero w XX.. stuleciu. 
Tyip-cza-seni ukazuje sie. że by ły  one 
znane już w  starożytności i w  średiito 
wieczu...

Już Thucydydes w  swojei Historji 
w ejny peloiponeskiej opow iadał o po- 
ctskacn wypełnionych siarczanem  tle -J 
nu. P lu taich  wspomina, że żołnierze 
Kw.intuisa C ertorlusza. podczas w ojny 
hiszpańskiej. nagrom adzili kupy ziemi 
z  popiołem, k tó rą  kazalj deptać ko­
niom, aby przekształcić ją w  pył. W 
godzinę później w iatr porw ał ten pył 
ii zasypał nim dosłow nie oblężone mia­
sto.. Żołnierze nieprzyjacielscy zostali 
oślepieni i w yczerpani przez napady 
niezw ykle gw ałtow nego kaszlu. P o  
dwóch dniach musieli się poddać.

T atarzy , w  średniowieczu, stosow a­
li już praw dziw e gazy duszące. P o d ­
czas biitwy pod Lignica na Siąsku. dnia 
9 listopada 124] r. odnieśli oni zw ycię­
stw o w  ostatniej chwili, w sytuacji nie­
mal beznadziejnej, jedynie dzięki za­
stosow aniu jakichś technicznych duszą 
cych gazów . O powiada t> tem  kronika 
m iasta U gnicy.

Podczas wojny siedmioletniej, p rzy  
oblężeniu Świdnicy, na blasku, obie 
s tro n y  w alczące — Prusacy i Austria* 
cy  — rów nież stosow ały  gazy wojen- 
Le. Fortecy  bronili A sutrjacy: ich sze­
fem technicznym  był francuski inży­
n ier G ri\aiuval natom iast Prusacy, 
k tó rzy  oblegali tw ierdzę, mieli na jw o  
jftjsłużbie '"ównież francuskiego tcchni 
lcal, nazwiskiem  L e Fevre„ Obaj inży- 
nierowite stosow ali podbzas tych w alk
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Zm iany
w rozkładzie lotifw.
Z dniem  16 b, m. w prow adzonych za 

staje kilka -zmian na liniach zagranicz­
nych. obsługiwanych Prz&z P. L. L. 
„LOT L.

Ruch na 1'njaeh Hukarcszt-Sofia-Sa- 
lonikf oraz Wilno-Ryga-TaLin zostaje 
w strzym any, Loty na linii Lw ów -C zcr 
nioiwce-Buikuresz-t odbyw ać się będą 
tylko w  riouiedziaikl, zaś na linji Bu- 

t iiarsszt-G zernjow ce-Lw ów  tylko w
1 wartki.
Z dniem 1 listopada nastąpią dalsze 

zmiany w  rozkładzie lotciw w  zw iąz­
ku z  w prowadŁaniwr roakłudu rkno- ,

\ !

P o w ita ła  w naszem mieście nowa 
placówka an-rsityczna. P. S ranbfaw  Ma 
tus-iak założył w arsz ta t morawski i  zdo 
bniiiczy „Fresk“, w którym  każdy, bez 
w zględu -na wie-k i w yk siznaiłcehiie mo­
że pobierać -naukę % różnych diz etózin 
malairatwa, ze sneojalnem uwigTęJtiie- 

jego technicznej s lreny . P raca  c- 
bęjmuje szereg działów jak: 1) M alar­
stw a deikoraiciyijnego z gruntowiną znajo 
inością w szystkich tieonniik ściennych, 
2) M alarstw a szhalugowiego. 3) ZdlobniF 
dtw a, 4) Grafiki użytkowej, 5) D ekora­
cji teatralnej, 6) Konserwacji obrazów  * 
alair yoh -malowideł ściennych.

N'e starał się P. Maitusiak o izaloź-c- 
nje szkoły, lecz pop-rostu w ziął kanoe- 
‘uję na w arszte^ m alarski j. zdobniczy, 
by po-pro-wadizSc prace liad n ig łybie- 
nlem sam ych podstaw  teonmiinz«ycłi 
inalar>w a .

Szczęśliw a 'inicjatywa P. Maturiuika 
przypom ina daw ne tradycje mailarstwa 
wa-rszlatowiegó, .gdy -do pracow ni słyn­
nych m istrzów  garnęli siię zew sząd chę

m iny podziemne oraz broń gazową. 
P rusacy  odnieśli zw ycięstw o  właśnie 
dzięki atakow i gazowemu.

A rabskie działa w ojskov :e zalecają 
użj’ wa-nie gazów  usypiających, pocho­
dzących ze SDa'ania subsfancy,’ zaw ie­
rających opium. Leo-nardo dą Vlnci — 
największy znaw ca w ojskow ość 
ow ych czasów  — rów nież  propono­
w ał stosow anie gazów , „pary  arszeni- 
kow ei“. ab y  w  ten sposób uczynić 
PTzeoiwnikr niezdolnym do  walki.

S łynny chem ik au striack i. Rudolf 
G lauber, yodczas w ojny  z T urc ją , 
także w ypow iadał się za stosow anym  
-broni chem iczno ,- gazow ej. Pewiein 
podróżnik w ło sk i’ opowiada, że pirac-i 
chińscy w ypełniali sw oje pociski miie- 
sjsanlma z terpentyny , siark i 1 ekskre­
m entów. co w ydzielało tak  nieznośny 
zapach, że zm uszało nieprzyjaciela do 
ucieczki.

Wid", inny w ięc. że zastosow anie 
Przez Niemców podczas w ojny św iato  
wej _  poraź pierw szy w r. 1915 — 
broni garow ej nie było w cale nowo- 
śca . Podobnie n.ie by ł now ością wyina 
lazek m aski przeciw gazow ej, k tórą  za 
częł-o stosow ać zaraz potem, gdyż, iak 
okazuje się z  historii, w ynalazek  ten 
liczy  już ...150 lat! 2‘ m arca 1784 r. 
M glatz francuski P ila tre  przedłożył 
IkademM Nauk piew szy  model maski 

gazowej.
Poaobjtib i h-oń pow ietrzna nie jest 

wcale dzieckiem  XX. stulecia. Jeszcze 
w r. 1849. podczas oblężenia Wemetji 
Austriacy zastosow ał1’: ja na wielka skn 
le. Puścili oni w  kierunku m iasta trz y ­
sta  baloników, zaw ierających m aterja- 
ly  wj-budhDwe. w  nadziei, iż wznieci 
to  liczne pożary, co  zmusiłoby prze­
ciw nika do kapitulacji lub odwi>otu. 
P róba ta  nie udała  ®ie jednak gdyż 
w iatr pognał balony w  innym kierun­
ku.

Inspekcja pracy pozostaje 
w Min. Opieki Społecznej.

W  zw.iąjzku z p o ja w ia ją cemi sie osta 
tnio pogłoskam i o rzekom em  przeniiei- 
sieniu Inspekcji pracy z M niisterstwa 
opjpiki społecznej do - ńkiisterstw a 
sp raw  wewnętiiZinych, auwiauujem y 
sie ze źródła miarodaijnego, że wiado­
mości te sa najzupełniej bezpodstaw ne 
i pozbawione wszelkich c®ah praw do- 
podoLieństwa.

Plr.nti tego iprzenresiania n ik t Wiagóle 
wie opracow yw ał i żadna w ładza nie za 
nnerza przeprowauziić jakwchkołwiiek 
zm ian w  tej i  uedarnw.

tn,i nauki,, by posiąść wsz< lkie tajemni 
ce wijedzy malarskiej. I nie od tamw 
dzablmych konrpozycyj i obrazów poezj. 
nali swą -naukę, lecz od inajbardzil s; ele 
mehfcarnycjt podstaw pracy nralairza, od 
rozrabiania i sporządzan a farb. Nie ist 
niały wtedy iabryki. króreby dostarcz? 
ly  w tubKach gotowych farb, lecz sam 
ar-iysta sporządzał je sobie z natural­
nych barwików i spciuei, z uwzględnię 
i sierr, rttosnych właściwości, umiejąc me 
jeditrokrobnie przez odlpowiedinle zmie­
szanie- składni kó w  wydobyć zgoła no­
we *tekłj'.

Dziś w chwili zmagania się różno-1 
rodnych światopoglądów artystyciz- 
tiyoh, pojawiania się coraz to innych 
idei plastycznych a p rz e d e wszyshkiem 
pnży odnzucair.iu dawny oh akademi­
ckich metod pracy, które starały się na 
giąć młodego adepta sztuki’ dc* pewne­
go szaiblonu. jedna rzecz pozw ała  bea 
zimanji', domaga się pełnego uwzględ­
nia. Tym czynnikom ważnym jest po­
znanie systemu samej pracy artystycz- 
neu, opar.ov'am.ia rych środków, któr« mi 
rozpor,zaidza piastyfica. Każdy arrtygta, 
czy będzie to plastyk czy rzeźbiarz, 
bąaiz gratók musi posiąść wieozę same­
go rzemiosła.

Sztuka nowoczesna przeszła juz i 
kree izaahwytu nad1 prjymliitywami zbli- 
źyła się do bezpośredniości ion wyobra 
żeń i wrażeń, zapożyczyła niiejodruo b 
ich sysnemu formalnego, Ipioz  dziś już 
odnziuicliła -ich pierwoinosć w  samem 
wypowteidzeniu się. Najnowsze uflłowta 
mija artyśtów w Paryżu zmierzają do 
poglęibienfa strony technicznej, formal­
nej, a nawet samą faktura przez Łwe 
spacyfiiczine znamiona zostaje w pełn! 
uwzględniona w  realzaca ideii ph stycz 
niycn,

Plr-aca p. Matusiialka — jak miiiałaim 
spośi bmość dow ledziieć się pray siposob 
ności ufiaazyisjtegc otwarcia warsztatu, 
w którem wzdęli ticfzdlał wybitni przied- 
sitawiiiciele świata artystycznego, lian- 
kov dgo i literackiego — tjie poprz-esto. 
nie itylko na tej stronie działalności a r­
tystycznej, lecz ró winom legnie uiy ẑŁ iię- 
dniać bedz-ie kształtowanie indywidua! 
nośc poszczególnych uczni.

Kto w ie‘kim jest Stantyław MaHuisiak, 
spoko.jiny 'jest o rozwój tej nowej pla­
cówki. Nazwisko bowiem Maitusiaka 
nie Jest. obcem w  vrspótczpsnei sztuce 
polskiej, przeoiwni-e związane jest z ro 
woczespemi prądami, któreś przyczyni­
ły się ao jej’ rozwoju. Zrazi, łączy ste 
Matusi?k z piei-wszemi poczynaniami 
formistów, na wystawach we Lwowie 
zyskuje diuże ,powodzenie, obrazy jego 
rozchwytują do zbiorów prywatnych. 
Jfcdnetr z  najznakomitszych dzieł z te- 

■ go czasu jest portret ś. p. B 0I02: Anto­
niewicza, profesora historii sztuki w  U- 
niwersyte-aie J. K.. który specjauią opie 
ka otaczał pierwsze kroki mtodegc- 
wówczas artysty.

Po tych sukcesach usuwa się Matu­
sia!: z szerszej areny, poświieoaijąc .się 
nf-ema1 wyłączrie pracy nad pogłębie­
niem iieonniki malarstwa ściennego, a 
a w Wilnie prowradz,i w Umdwers. na 
wyrfzaJe sztuki pracownię malarstwa 
ci-ckoiracyjnego. Tem kierunek zaintere­
sowań jest jak dotychczas najbardziej 
umiłowany pnzez artystę, jak świadczy 
o tem dekoracja ścienna w kościele 
garnizonowym pod wezwaniem św. 
Ignacfcgc w Wianie, któro znam z au­
topsji, i stwierdzić mogę. że należy do 
najlepszych dział z zakresu maiiar«*w'a 
monumentalnego, -alcie wydała Polska 
w czasach ostatnich.

W końcu ostiiad! artysta na stale w( 
Lwowie, rozszenzaiac zakres swych 
zaintencipowań, Pracując na zamówie­
nie Wydawnictwa Zakładu Nair. irth 
Ossolinskrt. v ykonał szereg iilustrdcw 
do książek szkolnych i zajął sae ich sitrc 
:ią gnificzną. Książki wydane praez Za 
Kład Nar. im. Ossolińskich, a zatwier­
dzone przez Ministerstwo W. R. ii O. P. 
znaiclują się już w tekach młodzieży 
szkolnej, na iiusfaacuacl więc Matusia- 
ka kształtować sie bęczde po części wy 
robceoue cntyisritozne nowego pokolenia

D i .  H e im a  B h u a t e n t

P rezyden t m iasta: 
(—) W  DrojanOwshl.

Hic nowego pod słońcem.
Gazy woienne znano już w średniowieczu i starożytności.
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I  m i  oddziału stanisławowskiego Z. P 0. K.
Dziś (środa 11 b m.) o godz. 17 30 od­

będzie się w  lokalu własnym Z. P. O. K .— 
nadzwyczajne walne zgromadzanie człon- 
*jy oiłdziału. c-clem w ybrania delegatek na 
Walny zjazd Z. P. O. K. w W arszawie w  
ttciach 29 października do 2 listop tda b,1 r.

w* fhy.sl bon iem postanowień statutu 
Z. p . O K. odbywa się Taz na 6 lata w 
W arszawie walny zjazd. Który skupiając 
najtęższe i społecznie najbardziej wyrobio­
ne jednostki jest jakby sejmem Kobiecym 
Na zjeździe omówione będą zagadnienia 
polityki zagranicznej (p. Hubicka) we­
wnętrznej tp. Jaworska). gospodarczej

J(p. Wolska) i wyg.oszone referaty. — l) 
wychowanie obywatelskie oparte o rzeczy­
wistość polską. 2) P rasa jako czynnik wy­
chowawczy. 3) Postulaty kobiece w dzie­
dzinie ustaw i 4) prawo kobiet do pracy. 
Zjazd warszawski dokona też wyboru 
członkiń zarządu Głównego ZPGK. i roz­
patrzy-wm osk' nadesłane przez poszczegól­
ne oddziały.

Po zamknięciu nadzwyczajnego walnego 
zgromadzenia oddziału stainisla w o wskiego. 
odpędzie się pogadanka P. dyn M. Haber- 
tówny o Kazimierzu Pułaskim.

Przegląd kolejowych straży pożarnych.
Od dwóch tygodr odbywa się na terenie 

stanisławowskiej DOKP przegląd kolejo- 
vwyoh straży poża,, nych i ważniejszych 
objefctótw kolejowych. — Dotychczas ko­
misja dokonała przeglądu budynków i tl. 
rządzeń na stacjach Stanisławów1. Kołomy­
ja. Siiilaityn i Delatyn oraz dokonała prób

ze straże pożarna w Powyższych miejsco. 
woś ciach.

W skład komisji kontrolna wchodzą — 
asesor Baranowski z Wydziału median. 
DOKP., insp. Pollak z Wydz. óiogoy ego 
DOKP. 1 insp. Stylski z ' ldmienia Woje- 
wódAfego Zarządu Straży Pożarnych

Bołszo" cr etanem eskadry lotn.
Dnie 12-ż.o paVdzierhik? (czwartek) star­

tuje z  lot i lisica warszawaiaego ao Buka re i 
BŻtu polska eskadra powietrzna złożona z  
42 Sarnokrtów myśliwskich. Są to samolo­
ty  wylecznie polskiej konstrukcji. N,a azek 
eskadiiy stoi szef departamentu lotnictwa 
w M ;S. W. płk. Rayski. Lot odbędzi' się 
w  2-ch etapach, a  to W,amsz»w,a — Boł- 
szowce (obok Stanisławowa) i Bołszowee- 
Buka eszt, Bołszowce mała mieścina bę­
dzie więc m u la  nie lada sensację — w izytę 
42 samolotów myśliwskich.

— —o------

OditonifClB uomnika Króla lana lit 
m B d M o w Ib .

Dnia I paździerahe? staraniem komitetu 
obywatelskiego w Bolechowie pow. Doli­
na odbyła &ę tam uroczystość odsłonięcia 
pomnika króla Jama Hł Sobieskiego. Po­
przednio będący w  Bolechowie pomnik ki 6 
la Jan ł  III zniszczyły bandy wujsk. ukr. 
w  r. 1918/19. Odsłonięcia ' .pomnika dokonał 
osobiście Pan starosta powiatowy dołiński 
Czesław Bnzostyńsk* przy udziale około 
IW ) osób narodowości polskiej, żydow­
skiej i "uskęj.

ZrwMihr kajakowe.
Celem zainteresowania społeczeństwa 

sportem wodnym, urządziła Stanisławów, 
ska okręgowa l ig a  Morska i Koloni lua 
w  dniu 8 b. m. zawocry kajakowe krótko I 
długodystansowe na o.’ci tik u Dniestąu mię, 
dzy Ha :czem a  Jezupolem. Zawodom tową 
rzyszyłc duże zainteresowanie. Ze Stani, 
stawowa odsze Ił przepełniony pociąg spe­
cjalny. Miasto Halicz było udekorowane, a 
uli przeszedił pochód, Droga wonna -by 
ła  dtobrzj wytyczona, a służba rzeczna sta  
nę ła .n a  wysokości swego jadania. W bie­
gu krótkodystanso wym na 1000 mtrj 1 sze 
mteicce zaę i w  biegu l-os( bowt/m Jozef 
Tramów sk' (III gimn. w  Stanisławowie) w  
czasie 6:20. w  2-osobowym Hrrodyski i La 
tyszewski (niestowarzyszeni) . w  uusie 
6:18. Zawody długodystansowe ha 10.000 
mtr. l-osobowym Tutokowskii 55 m in. W 
2-osób. Baniak i Proskórnicki (L. M. i K,) 
49:30. Pod żaglem 2-osob. dlugodyst. 1) 
Frankiewicz * Prokop (klub Ganka) w cza­
sie 50 min. 7 sek.

Samobójstwo krawca iwowsMeg i
Ludność S wary czuwa (pow Dolina) zna­

lazła onegdaj nad ranem ' zawieszone na 
gałnzi w ierzby przydrożnej zwłoiti męż­
czyzny, w średnim wieku. Przy danarie 
znaleziono. świadectwo pracy,_ uponin. ton 
z  Urzędu Skarboy ego i  l is t :pisany ołó w­
kiem, v. którego treści desperat podaje, że 
jest rodem z Rożniałowa i prosi o pogrze­
banie jego zwłuł: na tamtejszym cmentarzu 
obok jego ro.dzdców. Ze znaleziony cli przy 
denacie dokumentów wynika, że nazywa 
się Ab-aham Fricdler, z zawód" krawiec, 
ostatnto zamieszkały przy ul Łyczakow­
skie., 1, gdzie prowadził pracownie kra. 
wiecką. Przyczyny s?mobójs'wo me zdo­
łano ustalić.

Pożary.
Nocy onegdajszej powstał groźny pożar 

w lesie państwowym w Jale ad Jesień, 
pow. kałuskiego. Ogień objął materiał zrę­
bu oraz budulcowy, rozszerzając się w bar 
d,zo szybkiem tempie. Pożar zdołano zloka­
lizować dopiero po. kilkunastu godzinach.;. 
Zniszczonych zostało doszczętnie około 
5 ha zrębu ora i  około 1.500 sztuk drzewa 
budowlanego.. szkoda wynosi ponad 3.000 
zł., co iitzy obecnej niskiej cenie drzewa 
stanowi wysoką kwotę. Zachodzi podejrze­
nie. Ze opuszczający pracę .robotnicy pozo. 
stawili ogmsKo w  iesie. od Ktorejrc zrja ł 
się zrąb. — Wskutek nieostrożnego obcho­
dzenia się z  ogniem wybuchł pozer w  za­
grodzie M’chala Ostapa w  Rudzie, .pow. 
rnkatyńskiego, któiry straw ił dom m ieszkał, 
oy, .budynki gospodarcze i r urzędzia rolni, 
cze. wartości 3,e00 zł. — Ogień przeniósł 
się  następnie na sąsiednie zabudowania 
Teodora Goja. gdzie zniszczył stodołę ze 
zbożem oraz pasieke pszczelną na szkodę 
wartości 2.600 zł. Wfcońcu płomienie prze­
rzuciły sie na agrody Józefa, Hołodeakłe- 
go ł W asyla Kordy, gdzie wyrządziły 
szkodę łącznej w a tuści 3.800 zł. —
W szystkie budynki były ubezpieczane.

U  le n  Z w ią z k u  S trze le ck ie g o  
.u trz y m a n 'e  I w zm o c n ie n ie  

całoSci P a fts tw a  
I za p e w n ie n ie  n lendrusza  -  

noSrl Jego gran ic

TEAIR IM. MONIUSZKI.
Środa U  października, godz. 29: „Urwisk* 

komedia B. Kate-wy.
Czwartek. 12 października, godz. 20 —  

n,Gdybym chciała.1*.

KINOTEATRY: -
BELLONA: .P od  fałszj w ą flagi*. 
U L 'M PJA . „Dziwęlągi" (O. Bakłanowa). 
WARSZAWA: „Adjutamt jego wysoko. 

Ści*‘ tYlasfa Burian).
URANIA. „Uśmiech szczęścił**.
RAJ: „Spóźniony romans4*.

' SYRENA. TON: nieczynne.

Kursy dokształcające dla abiturientów z 
zakresu 6 klas gimn., ”od jderewmotwem 
kwalifikowanych sił, ont tnizu'e zairząd
dow. Zwfąaku Strzeleckiego w  S ^ -s fa w o -  
wde. W pisy przyjmuje stę w gmachu S tra­
ży Fożarnej. (ul. Kauffinukłego) do 15 hm 

Próba gaszenia pożaru. Próba i c sze iU  
pożaru ze strażą kolejową prey użyctu p a .

D A J G R łiS Z  NA C B l t  T O W A ­

R Z Y S T W A  SZKOŁY L U D O W B J.

rowozu. k tóra odbyła się .onągdaj — dała 
itóskonałe wyniki.

Przed uruchomieniem kopalni fosforytów. 
Onegdaj baiwiła w  Ndezw.iskach (pow. Eo- 
rudcidta) komisja mieszana, ;w  składzie: 
dyr. Kożuchowski. dyr. KesseT (W arszawa), 
dr. Szeuilińskl. Podowski i prof. P. L. nr, 
J. Tokarski (Lw ów )— celem zbadania nie- 
czynnej kopalni fosforytów. Komisje ta 
'wysłar.Ld . ostała z  ramienra 1 lanku Gocpo- 
d irstwa Krajowego i Centrali Konotoi soli 
potasowych we Lwowie, Które to tooitytu- 
cje noszą się z  zm iesem  reaktywowania 
prac eksploatacyjnych w  kopalni fosfo­
rytów,

Załamał się most w horcdeftskiem.
W czasie przeprowadzania wału żelaznego 
gościńcem na przestrzeni narasym ów - Ho. 
rodenka .pow. horodeńskiego. n,a 33 km. 
załam ,! się most nad potokiem, powodując 
w padnięue wału do potoku., Wypadku . w 
ludziach nie było.

Z teatru. W sobotę (14 raiódzie-nika) 
Premj, ra sztuki Staffa .Południca44 z  Irena 
Ł j io s  3wną w rold głównej, — W  oonhe- 
działek (16 b. m.) tea.tr wyjeżdża do Koto- 
my., gdzie wystawi na przedstawieniu po- 
)>ołudniówem „Śluby Panieńskie", na wie- 

zaś „Gdybym Chciała44 z dyr. Ło. 
mnską w roH głównej.

 —

SYPKIE* jAJALNIE POKOJE MĘSKIE
oraz WSZELKIE MLLLE na zamówienie wedle n a j n o w s z y c h  wzorów 
wyłącznie z własnej wytwórni wykonuje i poleca tanio

E D W A R D  K L E B A N
LWÓW, S O B 1 E 3 K I E G C  3 .  TFL. 7 0 - 4 5 1861

KrunśKa sportowa.
Z KONKURSÓW HH PICZNYCIi.

W  dniach 7 1 8  października odbyły się 
ma boisku Sokola Macierzy jesienne zawo 
dy Konne, urządzone staraniem Oddziału 
Konnego Sokoła Macierzy.

W zawodach wzięiy udział repi ezentanci 
trzecii pułków ułańskich (9. 14 i 22) ć go  
Pułku Strzelców konnych. 2 pułków Arty­
lerii i 13-co dywizjonu artylerii Konnej 
związanego nićmi sympatii tak blisko ze 
L>\ owem.

W obu tych dniach polska jesień nie za- 
w iojła. Malowniicze boiisko Sokoła Macie­
rzy  rońęio w blaskach słońca popofud.no- 
■WfTo. prześliczna pogoda sprawiła, że i na 
strój u publiiozności i u zawodników był we 
soly i beztrosKL A. nastrój ton potęgowało 
to ućz^'cie rycerskości; z  jakiem wszyses 
współzawodnicy walczyli o najlepsze miej­
sce. T a koleżeńskość 1 współczucie w ra­
zie mjmniejszetre niepowodzenia powodo­
wały, że nietylko nie było jakimikolwiek 
dysonansów, ale świadczyły o wyisoklej 
kulturze, która cechuje sport jeździecki.

D5#ękt ,znąkon)i'tei orgaplzacii i spręży­
stemu kierownictwu, mogty sie fconkursa 
odbyć i zakończyć przed zachodem słońca, 
tak że nawet konkurs pożegnania został ro 
zegramy pi*ed zapadiueciein zmiuku.

Po rozdaniu nagród Oddział Konnr So- 
ko.a Macierzy rodejmowa, zawodników 1 
goścf podwieczorkiem zastawionym w lo­
kalach Oddziałi' w  gmachu uj".żdtalni, gdzie 
przy miłej Dogawędoe bawiono się do pó. 
źnego wieczoru, rozpamiętując wyczyny 
najlepszych jeźdźców. .

W zawodach zwyciężyli oficerowie 13 d. 
a. k-u. najmując prawie wszystkie Die-w- 
sze miejsca'.

W ri,r;ug!m dniu honor ułanów uratował 
por Korytkowsi i, zajmując pierwsze miej­
sce w  drugim konkursie. Startowało oko­
ło 50 ieżdź.ców w tern dwie panie i dwu 
jeźdźców cywilnych.

K. A. -  S. K.

DROHOBYCZ — BORYSŁAW 4:2
Drohobycz. W niedzieuę, 8. b m, odbyły 

się w Drohobyczu zawody piłkarskie za- 
kończone zwycięstwem reprezentacji Dro­
hobycza nad reperezittacjE, Borysławia 
w  stosunku 4:2.,

WYSCIGr KOI ARSKIE NA BOISKU 
i .ZARNYCH.

Przed meczem W&rszawiai ka—*Czaru 
odbyła się na bieżni Czarnych interesująca 
impreza kolarska. Urządzone mianowicie 
wyścigi na wzór torowych, przyczepi 
pierwsz" próh-a wyr,a.dła bardzo dobrze, to 
też tego rodzaju wyścigi wejdą praw dopc. 
domińe w  stały program sportowy Lwowa.

W  piegu pierwszym 12 okrążeń toru 
startowało j9 kojarzy. Pierw szj przybył 
ao met Hubert iGzajni) 9.06. 2) Durkalec 
(Pog.) 9.07 3) Sitndik (Ci:) 9.0^

Bardzo interesujący przebies miał bieg 
australijski na 40 okrążefi toru z finiszami 
w kaiżdem piątem okrążeniu. P o  izątkowo 
prze.TL-ajil on się w pojedynek pomiędzy 
Opiatem (Cz.) a  Tr^essem (°og.) W 10-em 
Oikrążento Froess upadł z povrodu defektu 
koła i z<nruozony był wycofać sit z biegu. 
Zacięta w alka pomiędzy miir a Opiatem da­
ła  się Rdnak we zarki również temu osta­
tniemu, ddy/ nie zdołał on oprzeć się ata­
kom kblarzj' przemyskich, którzy w dal­
szych o„,.ążeniiaćh wybili sie na czoło i 
obsadzili d \ a  pierwsze miejsce. Wynik o. 
staiorzni był m.Ktępuiący:

1) Lachov icz (Polonia .  Przem.) 30,20; 
2) Zacha-ko (Potonaa) 30,25 ; 3) Kiczek
(Pog.) 30.35.4 ; 4) Rachw?1 (RKS).

\Vynik w poszczeg Hnyoh tfaiszach był 
następujmy: 1 : 1) Opiat (Cz.): 2) Froess 
(P .); II. — 1) Froess. O.piat. III. — 1) Opiat 
2) Lachowicz (P o l) ; IV. — B lezełc LKT.);
2) ^achowicz; V. — 1) Lachów5 z  (POii.). 
Zacharkc (Pol.); VI. Lachowicz, Zachaiko; 
.VII. — 1) Iachowlcż. 2) Zacharko.

3 ' biegu jurioiów. 4 okrążen'a: X) Uryl 
(Cz.) 3.14. 2) S-tnlk (C z) 3.17. 3, B ibezyń- 
skl 'RKS) 3,1?

Zmiana na stanowisku dyrektora 
teatru ukraldskiego w Charkowie.

W  Charkowie usunięto ze stanowi­
ska k»» równika ramtejszyso teahru u- 
iicnaitń-sJctogir, w y t  toegc HJenaftla, emi- 
graata z Małopolski Wschodnied Kitu ba 
sa. pod zaaziutetn upirawarta pirypatg^n 
dy nacttoOŁJMyiuzinet}, a zwłaszcza za 
..iziodiowianfie teatru od bmaltaed ŁztukŁ
rosyjsik ed“. Należy zaznaczyć, że dzla
łałnośó artiysłyczna Kuribasa lrtiała 
jednooześttóie charakter wytwtniic amUy- 
poJlskl.

Program radiowy.
Środa, 11 października.

Lyitow. (381). Godz. 7—7‘55: Trans,
z W arszawy. Audycja poranna. 755—H'3Ó: 
Przerwa. 11‘30; Codzienny przegląd prasy 
polskiej. 11*40: Odczytanie progi amu na
dzień bieżący. 11*45 a Komunikaty, reper­
tuar teatrów i płyty. 11‘57: Sygnał czasu 
z Obserwatorium Astronomicznego w War­
szawie, nejnał z W'ieży Mariackiej w Kra­
kowie. 12 05: Muzyka ludowa z płyt. 12‘30: 
Trans, z W arszawy Dziennik południowy 
i wiądom. meieor. 12‘35 Ulubione melodie 
operowe z płyt. 13—10 30 Przerwa. 15‘30: 
Trans z W arszawy. Komunikat gospodar­
czy, 15*40: Lwowska Giełda Zbożowa
i płyty. 16*10: Trans, z W arszawy. Audy­
cja ku uczczeniu Marji Konopnickiej: 
a) „O Marji Konopnickiej4* opowie Ewa 
Sy^elburg - Zarembina; b) słuchowisko: 
„Wiechetek przed sądem", fragment z ba­
śni Konopniuciej: „O krasnolukach i sie­
rotce M arysi"; c) piosenki do siów Ko- 
nopnkkie; w wyk. chóru 89-ej szKoły po- ’ 
wszechnej w W arszawie. 16*40: Trans, z 
W arszawy. „Z najnowszej literatury o Ja­
nie Scbiesnim* wygł. prof. Henryk Mości-- 
CKi. 16*55: Koncert. Symfonia dzieoięca — 
Romana Palestra (n,a 8 instrumentach: flet, 
dwa oboje, dwa klarnety, ragot i perkusja). 
17*25: Trans, z W arszawy. Recital śpiewa, 
czy Mar,i Kau.oe (sopran). 17*56- Akcja 
„Radj. - Dzieciom". 18: Trans, z W arsza­
wy. O d-zyt: „Przemiany duchowe Jana
W ładysława Dawida**, wygł. d. H. Lukrec. 
18‘20: Trans, z W arsza\’T- Muzyka* lekka 
. kaw. „Adria", orkiestra Landowskiego. 
18l30: „Spływ gwiaździsty przez Polskę
do morza*' (wrażenia senjora) wygi. 
p. Leon Getter. 19»r0—19*25; Rozmaitości. 
19*25: Trans, z W arszawy. Felieton lite­
racki ..Trzy debiuty poetyckie44, wygł, 
p. Jan Waśniewski. 19*40: Trans, z W ar­
szawy. Dziennik wieczorny. 19*55: P rzer­
wa. 20: Trans, z W arszawy. Audycja we­
soła: „Kiedyśmy jeszcze dziećmi byli4*. 2 i: 
Trans, z W arszawy.-Felieton. 2 i‘i5 : Trans, 
z W arszaw;,. Recital skrzypcowy Ireny 
Dubiskiej, 22: Wiadomości sportowe. 22*10: 
Trans, z Krakowa. Odczyt eisipcranło: 
Lsperanto a ociemniali44 —  wygł. p. Jan 
Siltńn. 2?‘J5. Muzyka taneczna. 23: Ko­
munikaty. 23*05—23*30: Najpiękniejsze jw 
tw ory z płyt gramotonowych.

Czwórek. 12 października.
Lwów. 1381). Godz. 7—7*55: Audycja 

poranna 7‘5b— 11‘30: Pizerwa. 11*30:
Codzi mny przegląd prasy polskiej.. 11*40: 
Ode: jtan .e programu iia .dzień bieżący. 
11*45: T ir  ismisja z W arszawy, Komunikat 
Ministerstw? Opiłki Sooiecznei dla Państw. 
Urzędów Pośrednictwa Pracy. 11*50: Ko. 
lriunikaty teatrów  lwowskich, 11*55: Sygnał 
czasr z Obse.rwaf. Astronom, w V,ar- 
szawie. hejnał z Wieży Mamackiei w Kra­
kowie. 12 05 Stare operetki Ipłyty). 
12 30: Dziennik południowy i wiadomości 
meteor. 12*35: Tians. z W arszawy. I-szy 
puranak szkolny z Fiłfiarmonji W»n»... 
zorganizowany przez Polskie R.idio wespół 
z V. ydz. Oświaty i Kultury Magistratu 
m. st. W ar ;.zavrj .  W programie utwory 
St. Moniuszki w wyk. orkiestry fiłłiarmo. 
niczne* pod dyi3 JÓŁeia Ozimińslciego, oi az 
solistów, lę —15*30: Przerwa. 15*30: Komu. 
nikat gospodarczy. 15*40: T rans, z Krako­
wa. Muzyk? lekka w  wyk. orkiestry Adoj. 
fa  Górzyńskiego. 16*40: Lwowska Gielr”  
Zbożov/a. 1645 Skrzynka pocztowa dla 
dzieci w  opr. cioci Aoy. 16*55: Tra,.., 
z  W-j - a  Koncert solistów w ąvyk. J. Be. 
rorn (bas) i Aluerf? Katza (wiolonczela) 
17 50: Trans, z Warcz.?wy. Komunikat roi. 
toczy Ministerstwa Rolnictwa i Refo. m 
Rthnych. 18—18‘2u: Trans, z W arszawy.
Odczyt, , 7,wycięs.wo Sobieskiego t>od 
Parkanami" w dniu 1 października 1683 
wyglust p. J. Woliński. 18'2U: Siucliowisko. 
19*05: "Rozmaitości. 19‘25: Odczyt aktualny. 
19*40: Gdez: tank * programu na dzień na. 
stęprry. 19*45: Lziennik wieczorny. 19*55: 
Przerwa. 20—22: Koncert w wyk. orkie. 
stry  symfonicznej P. R. pod dyr. Stanisła­
wa Nawrota trans, z W arszawy oraz Fran­
ciszka Plattówna (s prati). 22: MTadomoścI 
sportowe. 22*10; Audycja literacko .  mu­
zyczna w wyk. zespołu lekioratu U. J. K. 
pod kier. dr. ^eooolda Kielanowski-ego 
22*25: Muzyka kameralna. Utwory salono­
we w wyk. zespołu tria w składzie: 
śkrz; *ce p. J. S-znapper. wiolonczela p. Z. 
Szydłowski fortepian p. Z. Ghroiszczew- 

23: Komunikaty. 23*05—23*30: Najpię-
ntejsaje utwory z  płyt gramofonowych.

K O P E R N I K A
I J a

F llja  Pertum eirJI S. FEDERŁ



lO p;r. z dnia 12 października 1933.

N ie w yg o d n e  siodło n ie m ie ckie .1 Holowania giełdowe.
N S m leccy po litycy  i  niem iecka jm*a 

sa pojfe^pommają od  p ew nego  czasu  
jeźdźca, ktióry kupii n ieodpow iednie 
dila sienie siodło, siedzi na koniu i  w 'je  
się i k ręci jak  P ie k a rsk i na m ękach.

Zw łaszcza p rasa  niemiecka, o trzy­
mująca areszką z Auswairtiges Amit 
odnośne w skazów k ogólne rtziecz pro 
sla, w yczynia Tauscndikunstler-szitu- 
czki. aby  w ytłum aczyć sobie i innym 
pnzyazjymy o 'epow odzeń niemieckich, 
izolację Niemiec, odw rócenie się.’od 
Trzeciląj R zeszy R oki. A juz najbar­
dziej, najdotkliwiej boli Niemcy .zbliżę 
nie m ęd zy  Francją a RjOsią, zm iana 
zupełna touinjunktury politycznej na za 
ctiodnicli granicach Rosji, pak t nieagire 
sji m iędzy Pofeiką a  Rosją.

W  prasie niemieckiej znajduje s"ę 
podszyte strachem  j kryte naizewnątrz 
niby to  ironja w yw nętrzan ia  i rozu­
mowania i a  tem at w izy ty  miii s tra  
lotnictwa francuskiego p. Pianre C o fa , 
w M oskwie.' Berlińskie pisma nie m o­
gą n. p. przełknąć podziśdz’ed faktu, 
luniŁąicego w ińcn „świętą zgrozę11, 
iii nia przyw itanie goścta francuskiego 
w yw ieszono w  hotelu National w  Mo- 
skwiie chorągiew  francuską obok 
sztandaru czerw onego „D ziw aczny 
-symbol — pisze „Beri/ner Borsen 
C ourier1* — dwie flagi dw óch rewiata- 
eyj!“

Zbliżenie Frant®  z Rosją odurMCzuno 
w Berlinie nazw ą „nowej mody fran­
cuskiej11. „M oda11 ta poszła bardzo  w  
niesmak berlińskim zuawicom, k tórzy  
widzą w niej zapowiedź poham owania 
zapędów  zaborczych Rzeszy Rozgo­
ryczenie z racji tej m ody idKi/e tak da­
leko, iż pisma niemieckie podkreślają 
jako „dziwne*1 zjawisko fakt zain.ere- 
sc wania się w  Moskwie językiem fran 
cuskiim, kiedy dotychczas uczono się 
w Rosji „przew ażnie niem ieckiego i 
angielskiego11.

Nie tylko zew n ętrzn a  s tro n a  przyiie- j 
c/a p. Cot/a nie znafiiżla uznania w j 
oczach sąsiada niemieckiego. Pazdro i 
go i razi wszystko, co się odbywało 
podczas pobytu mlństra francuskiego 
w MoSkwię. Podlejrzany wydaje się 
prasile bidiiijirisiKieij' fakt, iż w  prizyjęou 
uf, czetść gościa z nad Sekwany brało 
udtzał sptoi'0 wojskowych sowteickich. 
Wnioskuje stąd ona, iż musaiano tam 
zapewne „prowadzić rozmowy na te- 
inaity wojskowe11.

Benlińslkiie pisma komenisują śtano-
cześnie zgryźliwie wyprowadzenie 

•zwłok ś. p. kpi. Lewoniiewiskiego na 
dworcu białoruskim w Moskwtei, ze­
stawiając fakt oddania honorów woj­
skowych gościowi francuskiemu i ofie 
rze nieszczęśliwego wypadku, lotniko­
wi polskiemu. I faikt ten mocno się 
nijeipo lioha komentatorom berlińskim, 
ktlórzy wyprowadzają z^ń wnioski da­
leko sięgające, bo aż na Daleki 
Wschód. „Pierwszą konkretną konse­
kwencja nowego układu stosunków 
na zachodniej granicy jest — piisize „B- 
B. Couifler11 — nięorzek'V'ianł,e zdecy­
dowana postawa, jaka zajął rząd so­
wiecki wobec Japonji w ostatniej swej 
nocie11.

A wireszo.e. po tyoh wszystkich 
goirzk’di żallach i narzekaniach, nasię. 
Pluje irefkksiia niezbyt pocieszająca dla 
b. partnera paktu z Ranalo: „Dziwa­
czna sytuacja. Mimo wszystkiej trud­
ności i  kłopoty wewnętrzne, nie mo­
żna zaprzeczyć, iż Rosja Sowiecka 
może się pochwalić coraz wiięfcsizeini 

i sukcesami w pofln>tyc(ę zagrandetnei!*1. 
Refleksja ta odbija zawód, jaki spra­
wia Rzeszy zmiana frontu państwa, 
które miało, według rachub kierowni­
ków Rzeszy ułatwić i umcżliiwać impe 
njailizmoiwi nStemietekitemu lodwiefcwą 
akcję wojenną. E, R.

W sprawie asesorów 
i aplikantów itotarjajnych.

Jak  donosi Polska Ag. Public, orga­
nizacje zaw odow e notariatu  i hipoteki 
na teren ie  całego kraju podjęły u 
w ładz staran ia  w spraw ie przyznania 
do, jchcza& rw ym  r omocniikom notaiju.- 
szów stanow isk asesorów  i aplikan­
tów notarialnych, przew idzianych w  
przyszłym  ustroju no taiH tu .

Pro jek t ustaw y w tej spraw ię daje 
pomocnikom nctarjuszów  m ożność za* 
stępuw ania ich przez pew ien czas aż  
do odwołania, poczem pomocnikom 
tym  grozi pozbawienie ich s te to w 'sk .

O rganizacje zaw odow e w skazują na ii 
czae precedensy w  innych zaw odach, 
jak sędziów  grodzkich, notariuszy, pi­
sarzy  hipotcznych i t, d.. w zaw odach 
tych  obow iązujące obecnie przepisy 
Stawiają w ym aganie dyplomu uniw er­
syteckiego. m im o tego jednak szereg  
osób 'pozotsrtnwiono dożyw otnie na eh  
stanow iskach, chociaż nie posiadają 
odpowiedniego cenzuru.

'Jednocześnie organizacje zaw odow e 
podkreślają, że obeem  pom ccuicy no­
ta riu szy  stanow ią dość liczna gruPę- fa 
chow ców , w ykonujących ściśle okre­
ślony zaw ód, k tó rzy  opanowali najgrun 
tow niej skompti-kowaną gałąź wiedizy 
prawnicŁjej.

LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Lwów, 10 października 1933.

Na giełdzie obroty w pszenicy, życie, 
lęcznre ni u i kaszy jęczmiennej. Owies lek. 
ko zwyżkuje w cenie, pozatem ceny Innych 
„i tykmow niezmienione.

Tendencja utrzymana, usposobienie spo­
kojne.

Inne kursa niezmienione.

LWOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Sytuacja bez zmiany.
Dolar poza giełdą zł. 5.82 i zl. 5.77.

G IEID A  WARSZAWSKA.
W arszaw a, dnia 10 października (Sz) 

D ew izy  (trar.zakc.je):
Beiiljtn 211.25; Londyn 27.54, Szw aj­

carki 172.86, W łochy 46.83.
tJamk Poiiski płacił za dolara ■5.80. 

U d a r w  obrotach p ryw atnych  5.82. 
1 lolai' zlewy 8.99. Rubet. z lo ty  4.69.

papiery procentowe:
3 proc. pożyczka budowlana 38.5, 

7 proc. pożyczka stabSllte,qyijiuia 51.75, 
4 proc. państw . pożyczka premii. dola­
row a 48.9, 5 proc. pożyczka lionw er- 
syjua 51, 10 proc, pożyczka kolejowa 
102, 6 -proc. pożyczka dolarow a 57.5. 
B ark  Polski 91.50.

aotOSZEHIA I
I

NAUKA —  W YCHOW ANIE

]

1
NAUKA P ISA N IA  NA MASZYNACH
według najnowszej metody, przepisywanie, 
powii lanie, wykonuje najtaniej J. Ł o m ó j/t '  
Lwów, Wałowa Tl, tel. 28-70. 1791

I
M I E S Z K A N I A

PRZEPISUJĘ NA MASZYNIE
»35 groszy stronica. Boimów 18/11. GoJdsteir.

1
POKOJ

j duży. słoneczny, kompletnie umeblowany, 
komfort, nlekrępujace wejście, bliskość 
nowego Uniwersytetu, z utrzynum em  lub 
bez do wynajęcia. Wiadomość telefoniczna 
Nr. 6044.   2017

DW A  POKOJE ■
umeblowane lub nie na biui o : osobnem 
wejściem przy ul. Akademickiej, pl Mar- 
jacki, 1 Halicki, Legionów, Kopernika — 
poszukuję od zaraz. — Zgłoszenia *;od 
„Frontowe1* do Administracji. «D14

3 -P 0 K 0 J 0 W E  M IE S Z K /T F
a ..e"1 u elektryczność, gaz, 1 lub 11 piętro 
* śródmieShu, poszukiwane od 1-go pa­
ździernika. Łaskawe zgłoszenia bezpośrednio 
gospodarzy do Administracji „Solidny" 1651

4 POKOJE, KUCHNIA
pełny komfort, cer tralny ogrzewanie, od 
i "go listopada do wynajęcia. Zimoro- 
rowicza 19. 2040

W Ę G I E L  i  K O K S
dostarcza I99f

J a n  M 1 K U S Z E W S K 1
l w ó w , Kilińskiego 1. Talaf. 47-58.

ROZW ODOW E SPRAW Y
Dez zgoay stron. Warszawa, Krucza 29 — 
nieć Jerzy Beyer.____________________ 2(>37

PORADNIA w ETERYKA RYJN A
ala psów Nabielaka 35 (boczna) od godz. 
16-tej do 18-tej. 2038

" t r iu R Ó
przepisywania na maszynach wykonuje sta­
rannie i terminowo Ceny najniższe. — 
Houzvicowa, Foiockiego 47. 1681

NOWOCZESNE TAPCZANY
Kluby, salony, fotele do spania, materace 
H oslenne i z trawy morskie] poleca po 
zniżonych cenach m aft

Artystyczna pracownia — wytwórnia tapitorska

J a n a  O r t n e r a
Kopernika 18 i Sykstuska 41. Teł. 92-79,

D Z I S I A J
d a r m o

cenne I m i l e  n i e s p o d z i a n k i  
do sta je  Ka 2DY kupujący w perfum erii 
i. F E O E R, L w 6 w t S y ks tu sk a  7. 
lub w filji K o p e rn ik a  15 a.

Obwieszczenie o licytacji.
W myśl § 83 rozporządzenia Rady M - 

nistrów z dnia 25. ó. 1932 r. o postępowa, 
mi u .gzekucyjnem W ładz SKarbowych (Dz. 
U. K. P. Nr. 62 poz. M>0). Urząd Skarbowy 
w Kołomyi podaje do ogólnej wiadomości, 
że d, 20 października 1933 r. o go iz . 10-tej 
na rrieiscu, w  lesie w Debesławoach celeor 
u'regulovrania zahgłych należności za po- 
uatek grantowy — fundusz Stypendyjny 
Wieokowsklegu w Zatuczu odbęuzie s ę  
sprzedaż z licytacji niżej wymierion7'ch ra 
cbom ośd: 101 m. drzewa brzozoweigo. cena 
szacunkowa 606 zl. — i4 jn. dirzewa grabo 
wego, cena szacunkowa 308 zł. — 63 m 
drzewa, osikowego, cena szacutiisowa 315 
zł. — 133 rn. galęz' m 'eszamycm ęena sza­
cunkowa 665 zł. — 278 kóp siana, lasowe, 
cena szacunkowa 30u ,zl. Z uwag na to. że 
licytacja, wyznaczona v pierwszym termi­
nie ną dzień zO pazoziemika 1933 r. nic 
doszłabv do skutku, wymienione wyżej 
przedmioty, w myś' § 92 pawołanę-gc na 
wstępie rozporządzenia mogę bvć sprzeda 
ne za cenę niższą od osz£cowcaia. przy po 
rtowmej licytacji dnia 25 paźdżiorniiiŁa 1933 
t. ża ię tt p-zedtmoty rnożna oglądać dnia 
20 października 1933 r  od godz. fe.mej do 
godz. 10-tej na miejscu w  lesie.

Kierownik Urzęuu Skarbowego 2039

HUGO W A S I. 57

U K R Y T E  Ź R 0 D Ł 0
I-rzeicżyt z hiszpańskiego T. ,1.

D arm a w sta ł. G łos Delfiny dźwię­
czał mu w  uszach. W ychodząc spotkał 
M argaritę , której ukłon miał w sobie 
coś wroigiegio, a łę  on tego nie spo­
strzegł. Chwiejąc sle aleklca. upojony 
marzeniem, k tóre dzięki nam ięm ym  
słow om  Delfiny uw ażał już niemal za 
rzeczyw istość, w siadł do sw ego sanno 
chodu.

Pachnący  i jasny w ieczór w płynął 
do gabinetu przez balkon, k tórego 
okiennice Dehina o rzw arła  gw ałtow nie. 
Ona ićw nleż by ła  podniecona, ale jej 
entuzjazm  w ynikał z serca, jak dym, 
co ją oślepiał. Dla niego pragnęła w ie­
dzieć w szystko i mówić w szystko, 
ażeby on by ł jej w inien w szystko i  dał 
wzamiam sw oją miłość.

Pom yślała  o swej ciekawej roli kie­
rowniczki tego przedsięw zięcia, potny, 
siała, że oczy całego kraju spoglądały 
z niepokojem na sukcesy, rozw ijające 
się na prowincji, a nikt nie podejrze­
w ał, że to cna  by ła  ręką, co  znfenća 
bieg rzeczy.

Ale w tej gorączce zaspokojonej arn 
bicji doznała p rzez chwile wahania. 
Jakaż będzie, w istocie rzeczy, jej na­
g roda? Już widziała, jak D arm a obiat

się runreńccm  w stydu  na sam ą myśl, 
że  jej zaw dzięczać ma wielkość, do 
której zmierza A kiedy się spełni dzie 
ki niej. to  zda się, nieziszozalne jegio 
m arzenie, c zy ż  nie znajdzie w ięcej po 
zwodów, b y  jej unikać, m iast do niej 
sii, zbliżyć, ouia bow iem  stanii© si© do- 
tkliw em  stw ierdzeniem  je®> nicości?,

Spostrzegła na dyw anie dw a kawał 
ki złam anego nożyka i podniosła je. a 
słylsząc, eż otw ierają sio arziwi. aaczętu 
je  składać, żeby zam askow ać niepo­
kój.

W efz ła  M argarita spojrzała na nia 
ciekaw ie i chciała coś powiedzieć, ale 
się powisitrzytmała. Delfina nie śmiiała 
jej py tać . P rz e z  chwilt; trw ały oby­
dw ie w milczeniu. D ziew czyna cho­
dziła po pokoju bez c e k . W reszcie 
Delfina, odrzuciw szy z  iry tacją nożyk, 
rzek ła:

— Wychodzisz?
—  Nie. mamo.
— C hcesz porozm aw iać ze  mmi ?
— Tak.
— Cóż takiego?
— ChScalam ci powiedzieć, że zry­

wam z Albertem.
—  Dlaczego? *

. — Mam ci powiedzieć prawdę?
— Oczywiście!
— Dobrze, a Więc — sam a nie wiem, 

d la c z e ^ .
I — Kłam stwo!

— Nte .wiem nie wiem/ K ochan go, 
tak, ałę wydaje trii sie obecnie, że to 
nie jest dobre. Ludzie śmieją się zf 
mnie.

— Jak lic? — zapytał: Delfina, za­
czerwieniwszy si« nagle.

— Tak! śmieją sie! Śmieją.
— Ale dlaczego?
— Chciałabym właśnie usłyszeć to 

od ciebie.
— A ja skald mam wiedzieć! — od­

parła macocha z irytacja
M argarita spojrzała na nią. Delfina 

zmieniła sie raptownie, oczy jtfi błysz­
czały ogniem, usta drżały, a krew  ucie 
kła z twarzy.

— Mamo, co ci jest?
— Czemu sa Jizasz. że Ja mogę wie­

dzieć. co mySlą ludzie?
— Bo wydaje mi ś i ę j
— Co? f
— ż e  tnówiia o tobie. ' 1
— Cóż to może być?
— Nie wiem, ale mówiią Mówią o 

twoich stosunkach z Darnią, o tern. 
polifyikujfcsz i.,. »

— Dość! Wiesz., oo to  >est?
— Cc ?
1 —jMieleme językom’.. Zawiść! ■ •
— Nie. n ie ' — zawolalą gwałtownie 

Margarita. k łóaa zarzuciła swiói zwy­
kły spiosób mówienia, — Nie. Delf tao! 
Sa rzeczy .pewne!

—  Jakie? , i

. — Że wdałaś sie w  Politykę
— A gdyby  tak  b y łe?

■ —  Ż eby okazać pomoc Darmie...
— Kłamiesz! ,

, — Przed chwila nie mogłaś się Sa 
wstrzymać i twój głos słychać było t
ca łym  domu. Czemu, kiedy om przy 
huodz’. oitacza sio te  w izyty  tak  ąta 
jenitaca i anonsuję go tylko itobie?

— Oszalałaś?
— Nie, Delf tao. I żeby  te g o . nje v i 

daieć. frzepa być tylko tak ślepym ja 
Juan Manuel, k tó ry  buja w, obłokach.

— Bodajbyś i tjr to  rob iła  1 inię. witrii 
cała się do  spraw , niew łaściw ych tw 
mu wiekowi... C zy wiesz, że mam la  
tipar wjjjechać?

— Dolkpid?
— Do Rosario.
— Kiedy?
— Możliwie prędko.

/Margarita spojrzała r/a nią ironicznu
— Jak on zostanie gubernatorem '3 
Delfina zerw ała sie sina. z roziskrz

liym w zrokiem , z grym asem  w ściekł 
ŚCi na ustach. D ziew czyna, która nl 
znała tego szpetnego w y iazu . cofnęi 
się . ^djeta lękiem i. jakby sziukaja 
poftnocy spój. zała ; na porter et ojca. 
w idząc iw smutne' i su “ow e oblicze, d 
znała  miezmieini ®o smutku. W ytieg! 
poś^iesznię. pomylśiawiszy. że ojciec 
goryczą spogląda na swój aom.

(C. d. n.)
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